
jNr 341. Hraków , $roda 12. Sierpnia 1914. P o k X X X I I I .
„Nowa Reforma" wychodzi dwa razy dziennie.
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nlica Jagiellońska 8 i w B iu r z e  P ło h n a ., nlioa Karola Ludwika 8.
C e n a  n u m e r u  1 0  h a c . ,  z  p r z e s y i l w  p o c z t o w ą  1%  h a l .
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P z ^ e n m n p  i  $?. 1 x ? z y j m u j ą i
z a m ie js c o w a  i Administracja „Nowej Rctnrmy* I wszystkie urzędy pocztowe; m le jsc o *  
w ą i  Administraoya „Nowej Reformy*, — Główna tral ka w Rynku. — Agencja J. Hopeasa 
1 A, Salomonowej, aL Szczepańska 9; Biuro dzienników M, Hupczyca, nL Jagiellońska 7;

Trafika w Sukiennicach.
—" m ie js c o w ą  p r e a o m e ia t ę  I o g ło s z e n iu  (inseraty) przyjmują: We L w o w ie  Biura 
dzienników: A. Buchstab, uL Karom Lndwika 21. S. Sokołowski, nl. Jagiellońska 8. — 
W  J a r o s ła w ia  A  Amster. — W T a r n o w ie  M. Rockach. — W W ie d n ia  Herman 
(Joldschmied (eprzedt-ł oddzielnych numerów), L Wollreue 6. — M. Dukes Nachfolger, 
Haasonstein & Vogier (także w Hamburgu, Frankfurcie n. ¥ . ,  Berlinie, Lipsku, Bazylol 
i  Wrocławiu). — R. Mcase (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — 
H Schalok (Wo’!zełle). — W P a r y ż a  Sociśtó Mutuelle de Publicńó A. L orette , dlrecteur,

61 Rue Rougemont.
O g ło s z ą  is (insekty) przyjmuje Administracja „Nowej Roforroy* za opłatą od miejsca 
wiersza drobnem pisruem (petit) ca pierwszy raz 24 h ., za każdy następny raz 18 h. — 
N a d e s ła n o  po 80 h. od wiersza — G łory  p u b lic z n e  po 2 aor. od wiersza. Układ 
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy rai 40 h. — Z a łą c  zn ik ł do „Nowej Re­
form/* (piospekty, cyrkniarze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 9 kor. od 100 egŁ 

dis zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów.
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Hnlscżnlcjsie zadanie.
Kraków, 12 sierpnia.

(k. s.) Jeżeli nie wszystkim rozum, to jednak 
każdemu instvnkt mówi, że nastał dla Polski 
czas wielkich możliwości. Szlachetną troską o 
jak najlepsze dla sprawy narodowej zużytkowa­
nie tych możliwości drży dzisiaj cale nasz6 spo­
łeczeństwo boz różnicy Klas i zawodów. Każdy 
czuje, że potrzeba coś robić. Każdy odczuwa 
bierność przymusową, jako nieznośne i upoka­
rzające brzemię, które jak najrychlej potrzeba 
zrzucić. Ozas podniecenia powszechnego j zgieł­
ku dobrych i najlepszych chęci. Obok nieoce­
nionych wartości, które przedstawia zapał po­
wszechny i wzrastająca z godziny na godzinę 
ofiarność, czas taki kryje w sobie także i nie­
bezpieczeństwa pow7ażne. W podnieceniu tern 
zaniknąć może snadno jasna myśl, dojrzały plan 
działania i zdolność liczenia się z rzeczywisto­
ścią, wtedy właśnie najpotrzebniejsza i najtru­
dniejsza zarazem, kiedy samo życie uskrzydla 
fantazyę, pozwalając jej bezkarnie szybować 
w bezgranicznem prze-stworzu marzeń.

Tymczasem jeżeli kiedy, to dzisiaj, gdy sza­
leje bursa i walą się w gruzy fundamenty du- 

■ tychczasowego świata, niezmącona trzeźwość, 
najściślejsza analiza rzeczywistości i jej naj­
staranniejsza ocena stanowią zasadniczy wra- 
"unek skuteczności wszelkich w dobie takiej po­
dejmowanych poczynań. Dzisiaj więcej, niż kie- 
dyindziej, musi wkorzenić się w społeczeństwie 
naszem przeświadczenie, że samym zapałem, 
chociażby najszlachetniejszym, i samą ofiar­
nością, chociażby bezgraniczną, nie zrobi się 
jeszcze nic, że nad tą wyrzuconą nagle z głębin 
duszy polskiej lawiną uczuć szlachetnych, wiać 
musi chłodny wiatr zimnej myśli, ważącej 
wrszystkie części danej rzeczywistości i szukają­
cej żmudnie trudnego sposobu najkorzystniej­
szego dla narodu zużytkowania tego ognia, 
który zeń bucha.

Wojna jest strasznem uproszczeniem zagad­
nień życia. Czasu wojny morze ma często to do 
siebie, że zaczyna wydawać się, jakgdyby się­
gało — po kolana... Ludzie widząc, że wszyst­
ko właściwie zredukowało się do tego, kto 

1 zwycięży, przestają widzieć całą olbrzymią re­
sztę zagadnień, która nie mieści się bynajmniej 
W' tym dylemacie. Wszystko, co wczoraj jeszcze 
v-ydawało się im niemożliwem, dzisiaj widzą 
ak łatw7em i prostem, że aż nie wartem trudu. 

Typowe złudzenia psychologii mas w czasach 
wojen i w ogóle wielkich wstrząsnień, złudzenia 
dla narodów, lak nasz, bezpaństwowych, czę­
stokroć wręcz — mordercze.

Narody państwowe mają rządy, które nie 
żałując w taKich momentach narkotyków dla 
mas, same tem pimiej stoją na straży swojej 
trzeźwości. Niechaj wtedy masom zdaje się, że 
morze istotnie po kolana, bo inaczejby w nie 
wogólo nie poszły. Rządy znają dokładnie głę­
bokości tego morza i umiejętnie kierują masa­
mi. My, którzy nie mając państwa, nie mamy 
także właściwego ośrodka j«?nej myśli pań­
stwowej, musimy sami wy twórz j ć w sobie taki 
organ zimnej i jasnej myśli, narodowej, organ 
silnej ale tem spokojniejszej woli, nastawionej z 
największą możliwą potęgą na osiągnięcie tego, 
co w danym momencie chłodny rozum jako 
możliwe wskazuje, a unikającej starannie tego, 
co y  świetle tego rozumu mrzonką jest tylko i 
złudzeniem.

Bo zaprawdę nikt jiie jest tak bogatym, aby 
dla cclOw nieosiągalnych mógł roztrwaniać naj­
większe dobro, jakiem narody rozporządzają — 
ich zapał i ofiarność krwi i mienia. Z każdego 
punktu otwiera się przed oczyma człowieka ty­
siąc dróg, z których tylko jedna jest najlepsza. 
W żyCiu zag narodów, w momentach takich jak 
dzisiejsze, wszystko co nie jest najlepszem, jest 
*—najgorszem. Omyłek ryzyicować w takim

czasie nie wolno. Bo omyłt i takie nie znajdą po­
prawek. Pamiętajmy, że działać num y w tej 
chwili nie tylko dla siebie i z?, siebie, ale dla 
całej przyszłości, dla szeregu długiego przy­
szłych pokoleń. Jeste tak, jakgdybyśmy mie­
rzyli z jaKiegoś ogromnego działa, bijącego na 
straszliwy dystans. Omyłka o pół kilometra w 
elewacyi może efekt strzału uczynić chybionym 
lub zgoia źatalnym...

Dlatego obok pospiesznego mobilizowania 
wszystkich moralnych i materyalnych sił naro­
du, potrzeba równocześnie zmobilizować całą 
jego inteligencyę i rozum polityczny. Niechaj 
naród nasz nie będzie w tej chwili jakimś ka­
dłubem strasznym, który po urwaniu głowy 
działa jeszcze ty lko ślepemi odruchami, ale nie­
chaj będzie całością żywą, w której w każdym 
momencie dojrzała myśl zgadza się z energicz­
nymi pełnymi poświęcenia czynem.

Potrzeba stworzyć organ stałej myśli i świa­
domej woli narodowej. Potrzeba organizacyę 
jego oprzeć na zasadzie legalnej, dającej się 
bronić i utrzymać. Bo nie sami jesteśmy na 
świecie i musimy stosować się do zasadr iczych 
pojęć, któremi rządzą się drudzy. Organizacya 
ta musi być więc nie tylko w formie swej le­
galną, jawną, i przez jawność swoją odpowie­
dzialną. Ona musi także znaleźć posłuch, musi 
go umieć nakazać, musi posiąść tę pełnię wła­
dzy moralnej przynajmniej, jeżeli nie może m‘eć 
fizycznej, której potrzebuje niezbędnie do kie­
rowania losami narodu i jego wysiłkami.

W danych warunkach jedynym terenem, na 
którym organizacyę taką kierowniczą możno, 
wytworzyć, jest nasza reprezentacya parlamen­
tarna. Ona istnieje, posiada pehrę swych kon­
stytucyjnych uprawnień i wszystkie wynikają­
ce z nich tytuły do niezbędnych rokowań i per- 
traktacyj z czynnikami władzy państwowej. 
Ona więc może i powinna stać się zrębem tej 
kierowniczej organizacyi.

Zapewne ludność wybierała posłów w innych 
czasach i dla innych celów, inaczej oceniając 
ich kwalifikacye wówczas, przed trzema laty. 
Pod tym względem mogą więc być braki, które 
potrzeba uzupełnić w ten sposób, że prezydyuro 
Kola polskiego, jako emanacya nafezi j repre- 
zentacyi konstytucyjnej, dobrałaby sobie grono 
mężów najzasłużeńszych, którzy razem z nitm 
ujęliby ster w ręce. Wybór tych mężów powi­
nien być dokonany na zasadzie^ względów je­
dynie rzeczowych, bez jakichkolwiek różnie 
klasowych, zawodowych i ideowych. W chwili 
bowiem, kiedy los narodu rzucony został na 
szalę, nie może być innej idei, jak tylko idea 
największego pożytku ojczyzny.

Takiemu ciału należałoby powierzyć kiero­
wnictwo naczelne wszystkich agend ze sprawą 
narodową w jakikolwiek sposób związanych. 
Nie ograniczając autonomii organizacyj^ lokal­
nych i terytoryalnyoh, już istniejących i nowe 
nawet w miarę potrzeby i możności wytwarza­
jąc, miałoby ono na celu zogniskowanie tych 
wszystkich wysiłków, nadanie im jednolitego 
kierunku i zużytkowanie wedle planu, opartego 
na trzeźwej ocenie realnych danego momentu 
możliwości.
Takie jedynie zcentralizowanie naczelnego 

kierownictwa spraw narodowych umożliwiłoby 
konieczną ekonomię sił. zapobiegłoby ich' roz­
praszaniu, a przez to podwoiłoby jc cunajmniej. 
Bez takiego jawnego i legalnego ogniska myśli 
i obowiązującej wszystkich woli narodow ej, gro­
zi nam rozbicie, zmarnowanie najszlachetniej­
szych wysilkówt i ofiar, zanarchizowarńe naro­
du i osłabienie go wtedy właśnie, kiedy zdol­
ność jasnego i- ilncgo wyrażenia swej >voli 
do swobodnego życia będzie mu najbardziej 
potrzebną.

fermie sim to
Eas!rrt'®!iii o Frar,;vi-

i ,  \  ' ( T e l e g r .  C. V B i u r a  L o r e s p v
ó.i,.-... ■•ś _ Wiedeń, 12 sierpnia.

C. 1 £. ambaŁadOłOwl przy republice francuskiej Hr. Szecscnowi doręczył rząd fra^ u sk l 
paszporty.

Również ambasaforowi francuskiemu u dworu wiedeńskiego p. Doumaineowi na jego 
prośbę wydano paszporty.

Paryż, 12 sierpiha.
Agencya Havasa ogłasza następującą notę:
Rząd francuski byf zdania, iż francuski ambasador w Wiedniu nie może pozostać na swo- 

Jem stanowisku. Ambasador aastro-węgierski w Paryżu zażądał ze swojej strony paszportów. 
Poczyniono zarządzenia, by jego podróż zabezpieczyć, zachowując zwykłą kurtoazyę między­
narodową.

Paryż, 12 sierpnia.
Ambasador austro-węgierski lir. Szecsen wczoraj wieczorem opuścił Paryż.
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(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

' t. , i Wiedeń, 12 sierpnia.
Kapitan okrętowy Antoni Casa ogłosił wczoraj jako komendant austro-węgierskich sil 

morskich na wodach czarnogórskich blokadę wybrzeży czarnogórskich. Znaidujące się w o- 
kięgu blokowanym obce okręty państw zaprzyjaźnionych lub neutralnych mają w terminie 24 
godzin wyjechać. *

Zeman!© traSrtafów 
SerMą a hmtfyą

(Telegr. c. 1? Biura koresp.)
Sofia, 12 sierpnia. 

Ag. bulg. otrzymuje doniesienie serbskiego 
biura prasowego z Niszu z dnia wczorajszego: 

Dziennik urzędowy z dnia 7 bm. ogłasza w 
części urzędowej notę ministerstwa spraw za­
granicznych, znoszącą ważność rozmaitych 
traktatów, zawartych między Austro-Węgraini 
a Serbią. .. . .

Wybuchy barbarzyństwa 
serbskiego przsciw Austryi,

( Te l egr  „N. R e f.“)
Wiedeń, 12 sierpnia. 

„SUdslavische Korrespondenz11 donosi z Bel­
gradu:

W ostastnich dniach urządzono tu demon- 
stracye przeciw Austryi, połączone z szałem bu­
rzenia. Demonstranci rzucili się na gmach po­
selstwa austryackiego, mimo, że powiewała na 
mm flaga niemiecka na znak opieki. Demon­
stranci wybili wszystkie okna, wyważyli bramę 
z żelaznej kraty i obluzgali ściany.

Dostawszy się na dziedziniec poselstwa, po­
wiesili tam manekina z obelżywymi napisami. 
Na ulicy pobito kilka osób, które motłocb uwa­
żał za obywateli aushyackich. Tłum zdomulo- 
wal następnie sklepy obywateli austiyackich.

Serbski „mil&s g!or:osus“ .
(Telegr. „N. Reformy'1.)

Wiedeń. Prasa serbska nieustannie podburza 
ludność przeciwko Austro-Węgrom.

Ażeby podtrzymać usposobienie wojenne, do­
nosi o niebywałych zwycięstwach, odnoszonych 
rzekomo przez wojsko serbskie nad austryac- 
kiem.

j Odosobssleiale Serbii.
(Telegr. „N. Reformy11.)

’ Wiedeń, 12 sierpnia. 
„Reichspost11 donosi z zagranicznego źródła 

wysoko-dyplomatycznego:
Rumunia zaoliowa się neutralnie. Gabinet ru­

muński zawiadomił już Rosy^ę, że nie ścierpi 
żadnego przekroczenia granicy rumuńskiej 
przez wojska austryackie.

Serbia na Balkanie jest zupełnie odosobnio­
na.

Przywr jcenb komunikacy i 
na linii Sosnow^ec-Czestochowa.

(TeL o. k. Biura koresp.)
Berlin, 12 sierpnia.

Biuro Wolffa donosi:
Linia Sosnowiec-Częstoehowa znów jest przy­

wrócona. Wiele wagonów i wielkie zapasy wę­
gla zabrano. Także most koło Granicy napra­
wiono.

r k BsKjw  iropltra fftintBńlefo,
(Teł. c. k. Biura koresp.)

Berlin, 12 sierpnia.
Biuro Wolffa donosi z Piły (Schneidemiihle):
W niedzielę zabrano na tutejszym dworcu 

towarowym zapakowany w kilku skrzyniach 
aeroplan francuski, przeznaczony dla Rosyi. 
Skrzynię skonfiskowano i przewieziono do Po­
znania.

I ofipy przed niaHiia Rieri
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Sztokholm, 12 sierpnia.
Z Finlandyi przybyli podróżni potwierdzają 

wiadomość, że Rosyanio w Ilangoe z obawy

'przed atakiem Niemców wysadzili w pow ieW  
budowie porrowe i szereg budynków pubH*i 
nych. Szkodę obliczają na 20 milionów rubli.

Wczesne przygotowania wojenne 
we Francy i.

( T e l e g r .  c. k. B i u r a  k o r e s p . )
Berlin, 12 sierpnia.

(Biuro Wolffa). Sprawozdania przybyłych z 
Paryża korespondentów niemieckich wykazują 
ciekawe fakty, że rząd francuski już 25 lipca 
wykonywał cenzurę telegramów a więc w cza­
sie, kiedy jeszcze między Berlinem a Paryżem 
panowały stosunki normalne. Dalej miano skon­
statować, że juz 31 lipca rano wysiano pocztą 
rozkazy powołania dla mobilizacyi francuskiej.

0 snuiicu M l  K t f io i i l .
Z zachodniej połaci Królest-wa Polskiego, 

przypierającej bezpośrednio do Krakowa, wy­
cofali Rosya swoje wojska, oddając główne 
placówki w ręce wojsk sprzymierzonych (Czę­
stochowa, Kalisz, Będzin, Sosnowmc, Olkusz, 
Wolbrom, Miechów). Natomiast u wschodnich 
granic Galicyi, na Wołyniu i Podolu, rozpoczę­
ły wojska rosyjskie walkę zaczepną, szukając 
dogodnych przejść do wnętrza Galicyi; dotych­
czasowa ofensywa dała im jednak wyniki u- 
jemne. Odparto ich pod A d a m ó w k ą  w po­
wiecie brodzkim, niedaleko głośnego Berestecz- 
ka, pod R a d z i w i ł ł o w e m ,  pod Z a ł o ź c a- 
mi ,  P o d w o ł o c z y s k a m i  i pod N o w o ■ 
s i e 1 i c ą, a zatem na terenie granicznym od 
S t y r u na północy, aż do P r u t u  na połu- 
dniowum-wschodzie.

Adamówka

Brody □ Radziwiłłów

Założce

es Podwoloczyska

HT Nowosielica

I  znowu po latach pokoju ziemia ta, na 
wskroś przesiąkła krwią polską, staje się wi­
downią walk między Zachodem a Wschodem, 
jakby w nieskończoność ciągnąć się miał nie­
rozstrzygnięty bój o byt i dzierżawy obydwóch 
kultur. Zwycięskie przesunięcie granicznej li­
nii ku wschodowi będzie zarazem zwycięstwem 
cywilizacyjnem, usawająeem wal duchowego 
mroku, którym spowite są ocl wieków ziemie 
wschodnio pod berłem Rosyń. I może nie zmar­
nieje ofiarny trud i ofiarna .śmierć, którij. klar 
dły się tysiączne zastępy rycerstwa naszego w 
krwawych zapasach z barbarzyństwem Wscho­
du. Gęsto rozsiane kurhany ,liczne ruiny o.non- 
nyclt zamków, składają wymowne świadectwo 
bohatersk ich  czynów, dokonanych na tej prze­
dniej strażnicy dawnej Rzeczypospolitej,

O Wołyń toczyła się długoletnia wojna mię­
dzy Polską a Litwą; po śmierci ostatniego u-

Mactej Wierzbiński.

z a l o i i y
Powieść historyczna z roku 1848.

39 (Ciąg- dalszy).

Trąbk, obozowe wyrwały go z czułych ra­
mion Morfeusza, a żyd pejsaty, u którego mie­
szkał wr cuchnącej izdebce, zaalarmował śpio­
cha, wpadając z wiadomością, że lada moment 
Prusacy uderzą na Miłosław. Na to opasły je­
gomość zerwał się w popłochu, sapiąc i klnąc, 
Wrzucił na siebie lada jak odzienie i wybiegł 
ha rynek. Strach mając w łydkach, nie zdążył 
nawet dopiąć należycie rzemyka, podtrzymują­
cego workowane szarawary.

Pracująo poduszkowatemi rękami wokoło 
ineKsprimablów, zawołał zadyszanay i kwaśny 
do Ewy;

— Co? Ty jeszcze tutaj, smarkatko?!
— A co wuj myślał? — zaśmiała się zucho­

wato dziewczyna, a na puLhnej buzi ukazały 
‘ńę miłe dołeczki.

Jeszcze cię matka z tego piekła nie wy- 
fwała?.

U śm iechnął się łobuziak:
— Pisała, groziła, że przyjedzio po mnie z 

rózgami, jeśli nie powrócę zaraz. Ale nie przy­
jechała i ja także nie przyjechałam do Rozali- 
na — śmiała się serdecznie, zęby szczerząc.

— To zbieraj się i wynoś, co tchu z obozu!
— Mam urządzać drapaka przed bitwą? — 

Niedoczekauie!
— To cię Prusaki wykurzą kulamil
— Zobaczymy.
— Ty się nie odgraża i, ty głupia i pod ba­

gnety im nie podłaź, bo cię capną i zabiorą 
gw7oli uciesze żołnierskiej. A na to to ciebie 
szkoda dla trzody chlewnej, cliociażeś skrzat 
wierutny i skończony. Pojedziesz ze mną na­
tychmiast!

— Ani mi się nie śni. Niech wuj lepiej ze 
mną się zabierze. Jeśt tu na wrozacli jadła i na­
pitku wbród.

— A istotnie zjadłbym coś.... — zreflektował 
się Kobyłko i roztkliwnł nad stanem swego 
żołądka: Nic jeszcze w ustach nie miałem, ki­
szki mi kwilą żałośnie.

Począł spozierać w stronę oberży, azali lu­
dzie pobudzili się tam już do śniadania. A że 
ruch v 'zędzie panował gorączkowy,^ a nieprzy­
jaciel był w dalekiem polu, więc, machnąwszy 
ręką, pozostawił Ewusią i wszystkie sprawy

na łasce boskiej i potoczył się ku jadłodajni, 
jakby lubym zapachem kawy nęcony.

A w godzinę potem uwoził swe cielsko z Mi­
łosławia z kilku ciurami, kierując się w stronę 
przez Prusaków niezagrożoną.

Pan Kajetan zaś pozostał. Uczepił się uła­
nów, wysuniętych na czoło, o kilka stajań od 
cmentarzyska, na drogę winnogórską. Sterczał 
na karoszu, sprowadzonym z Ulanowa z ró­
żnymi efektami żolnicrskiemi, wykwitał pi wo­
nią wysoką w zespole szaraczkow7ych lub gra­
natowych burek, niby pajac wśród szpaków.

Na cudaczną figurę zerkali z podełba boso- 
nodzy jeźdźcy. Zrazu chichotali, lecz gruchnę­
ło, że to rycerz z obcych, dalekich krajów. 
Ktoś Jeszcze mędrszy orzekł, że to kaw7aler 
maltański i oficer przybocznej gwardyi papie­
skiej. A poniewmż na zimnej, dystyngowanej 
masce raroga ryło się marsowe skupienie i do­
stojeństwo patrycyuszowskie, więc respekt 
wstąpił w gromadę źrebiarków, forysiów, pa- 
robczaków, z jakich rekrutował się głównie 
szwadron Pomorskiego. Wykalkulowali oni so­
bie, że sam Ojciec św. wysłał go do ziemi 
polskiej z rozkazem, by Polacy bili odszcze- 
pieńców, którzy drapieżne ujawniając instyn­
kty, stali się zakałą nacyj chrześcijańskich.

Za lasem lanc ułańskich rozrzuceni, byli po

rozłcgach tyralierzy. Starsi wiekiem strzelcy 
opanowali stodoły, i. jaz iu  do mis eta nad mo­
stem czuwmjące, lub wzmacniali plutony kosy­
nierów pod wiatrakiem i na cmentarzu.

Było około ósmej. Nuda włóczyła się wśród
zastępów, wyczekujących nieprzyjaciela. La­
da drobne zajście pożądaną stanowiło rozryw­
kę. Zapanowało przeto pewne poruszenie mię­
dzy ułanami, gdy w alei, skąd miał nadciągnąć 
Blumen, ukazał się koń, pędzący na złamanie 
karku, niby szarak, z duszą na ramieniu.

Gdy Joskoczył bliżej, nad łbem końskim za­
jaśniała płowa czupryna i ukazał się śmigły, 
jednooki chłopak bez kaptura, dostatnio odzia­
ny, z pałaszem przy boku i dwoma pistoletami 
za pasem. Ręką wymachując, dopadł ułanów, 
sparował spienionego konia i wTzasnął:

— Szykuj-tą się! Maluczko a będą. Już psie- 
juchy pod Winnogórą. Szykujta ulany różny 
dyabelskie!

— Skądżeś ty  się wziął? — rzucił porucznik
— A z  Książa! — huknął na cały glos chło­

pak dumnie i rozwarł szczerbatą gębę, niby 
szczupak.

Książ! Podziałało to elektryzująco na wszy­
stkich; rotmistrz Pomorski i oficerowie j(?li ba­
dać chłopaka, którego w pierwszej chwili wzię­
li za gońca. A był to parobczak gospodarza

Wichury z pod Obornik, Jędrek, zwany Gla- 
pą i zbieg ksiąski. Przed ostateczną zagładą 
placówki Floryana Dąbrowskiego wyplątał się 
fortelem z odmętów i, dosiadłszy żwawego 
swego konika, popędził do Nowego Miasta i 
dalej, śladami Garc/yńskiego, który, miasto 
przyjść z odsieczą bohaterskiej załodze Ksią­
ża na czas, stawił się „za późno" na to, by 
stwierdzić rozpaczliwe położenie Polaków i za 
wrócić.

— Gdzie G arczyński? — pytano zewsząd 
Jędrka.

 .Wnctki nadeńdzie. Przeprawił sie bez rze­
kę promami i bez most kole Dębna i masieru- 
je. Przykazał mi pan Raiał )\ęgierski (pewnie 
legł w Książu pospołu z moim panem Stachem 
Wichurą, ochficerem wielkim ..), abym jeszcze, 
niby staremu Garczyńskiemu, powiedział 
jest ta  ostatni kiep, co nas w takiej mitrędze 
ostawił... A byliby my społem te psiej uchy 
przetrzepali, azby się było kurzyło... I j K nasz 
Dąbrowski, choć ino garsteczka nas była, skó­
rę im wygarbował... Powiedziałem samemu 
Garczyńskiemu, jaic pan Węgierski nakazał, ai 
dziad z gniewu napęczniał i drapnąłem, aby 
mnie nie zatłukł. Tera idą do Miłosławia.

(C. d. n.)
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lzieLn°go księcia, S^drygiełły , szerokim nur­
tem płynie cywil izacya polska na Wołyń i wy­
ciska wykliny wpływ na jego instytucyach po­
lityczno-społecznych, aż rok unii lubelskiej 
j(156P) siał się widomym znakiem zupełnej a- 
(jymilacyi narodowej Wołynia z Polską. Wspól­
nie odpierano najazdy mongolskie, wbpólnie 
stawiano czoło zakusom moskiewsjJm. zmie­
rzającym do zaboru wołyńskich dzierzaw;, a  
gdy rycerstwo Rzeczypospolitej odDosiło pod 
panem Kazimierzem wiekopomne zwycięstwo 
pad wojskami Chmielnijkiego pod. B e r e -  
p t o c z k i e m  (1551), zatarło siv do reszty 
,■wspomnienie narodowej odrębności, jaka od 
tWeiała Polskę od Wołynia.

Tako teren strategiczny nadaje się Wołyń 
Lar izo dobrze do wojny zaczepnej dla Rosyi. 
.Wzdłuż jego zachodnich i północnych granic 
Ciągnie się oyfetem fortyfikacyjny, który nosłu- 
i j i  może armii rosyjskiej na linię oparcia, zaś 
(Wielkie przestrzenie, pokryto bagnami i błota­
mi, stanowią poważną przeszkodę dla wkrocze­
nia wojsk obcych. Dolina Styru, prowadząca z 
Wołynia w głąb narożmka f+alicyi wschodniej, 
Jest też obecnie głównym terenem operacyjnym 
h )0yi, niepokojącej za pomocą drobnych utar 
jczek podjazdowych naszą armię, rozk>kowaną 
pa granicy.

Rówme dogodnych przejść -żuka wojsko ro­
syjskie od wschodu na Podolu, gdzie graniczna 
Imię stanowi rzeka Zbrucz, Dniestr i Prut. Do- 
(W Klem tego potyczki pod Pod wołoczyskami i 
Nowosiehcą bukowińską na granicy Bessara- 
bii. Żyzna k rQana podolska, we -wszelkie płody 
bogata, owo prawdziwe i mezuobyte przedmu- 
tze Polski, w tej samej mierze, co Wołyń, wy- 
sta monę -yło na najazdy wschodnie: Tatarów, 
{Turków, Wołochów. Tu było pole Irotiaf erskich 
Zmagań kamienieckich, Jaziowieckich, Koniec- 
polsidcn, SmniawsHch; koło Załoziec, dokąd 
wpędzi 1 się teraz Rosyame i skąd natychmiast 
wyparci zostali, Uczyły się zapasy Wiśniowiec- 
kiego, tak barwnie i plastycznie v imalowane w 
powieści Sienmewicza. Do pieiwszego podziału 
Polski ( 772 r.) całe Podole (az po Ukrainę) by­
ło w posiadaniu Dolski; przy podziale zachodnia 
część województwa po rzekę Zbrucz przeszła 
po i panowanie Austryi, reszta dostała się pod 
rządy rosyjskie.

ta c y  wobec wojny.
Prezydyum „Słowackiego narodowego stron­

nictwa1̂  ogłosiło we wszystkich dziennikach 
Błowackich odezwę do swego społeczeństwa, w 
kturej roztrząsa obecną sytuacyę i zachęca sy­
nów Bwej ojczyzny do wierności i bohaterstwa 
.w walce z wrogami Austro-Węgier.

Jak  ostatnie „braterstwo czesko-niemieckie11, 
jak patryotyczne manifestacye w Bośni i Her­
cegowinie. tak i ta odezwa zasługuje ze 
wszech miar na uwagę jako jeden z dokumen­
tów, świadczących o politycznej dojrzałości 
Słowian austryackich i tej w ełkiej państwowej 
sile przyciągania, jaką musi mieć konstytucyj­
na mona. :hia dic małych ludów słowiańskich, 
szczególnie obecnie po tylokrotuem zachwianiu 
wiary w w ielką, ale barbarzyńską, absolutną i 
obłudną orędowniczkę Słowian — Rosyę.

Cisami Słowacy, którzy w 48 roku marzyli
0 wyzwoleniu Słowian przez Rosyę — którzy 
jeszcze przed wojną japońską gotowi byli ut/ 
nąć w „morzu rosyjskiem“, dzisiaj z całą trze-

wością i dojrzałością austriackiego obywatela
1 słowackiego patryot.y głoszą: „Wśród tego 
pragnienia zachowama swej narodowej indywi­
dualności przesiąknęło w nas, Słowaków i we­
szło do najgłębszej świadomości przeświadcze­
nie. że właśm.e takim małym narodem, jak my 
i innym do nas podobnym, żyjącym w monar­
chii, najlepiej odpowiada tego rodzaju państwo­
wy twór, jakim jest monarchia aus+ro-węgier- 
6kd«^
_ Dlatego^ też najgoręcej w^ywa odezwa do o- 

fiar z krwi i mienia dla dobra tej wielkiej zbio- 
r wej ojczyzny, aby było lepiej w tej malej, 
bliższej ojczyźnie.

Przemawia do rozumu i lojalności swych ro­
daków, nie ikrywając, że obecna walka, jako 
wnika irzeciw Rosy? i Serbom, stanowi ciężką 
próbę dla słowiańskiego poczucia Słowaków. 
„Jakkolwiek należymy do plemienia słowiań­
skiego — chociaż pokrewieństwa plemiennego 
do żadnego z narodów słowiańskich wyprzeć 
się nie możemy — zależyć nam powinno, aby oj­
czyzna nasza i monarchia w całości swojej za­
chowane zostały i z powodu wojny niczego nie 
ucierpiały, wychoaząo z niej zwycięsko. Wzgląd 
zaś na jakiekolwiek pokrewieństwo plemienne 
nie powipien tu odgrywać żadnej roli i nie po­
winien nam przeszkadzać w pełnem zadośću­
czynień! naszej poddańczej i patryotycznej po- 
winności.“

W dalszym ciągu podnosi odezwa wypróbo­
waną już niejednokrotnie w wojnach europej­
skich wytrwałość, odwagę i bonaterstwo ubo­
gich, ale dzielnych górali słowackich. Wspomi­
na z rozrzewnieniem szczególną opiekę, jaką 
darzył Słowaków zawsze i wszędzie (i przeciw 
Madziarom!) niezapomniany arcyksiążę Franci­
szek Ferdynan l i jego Małżonka, która tuż 
przed śmiercią była protektorką pierwszej sło­
wackiej wystawy etnograficznej na Morawach. 
Przypomina częste pobyty arcyksiążęcej pary 
na Słcwaczyźnie i te wielkie nadzieje, jakie po­
kładał w nich cały naród słowacki. Przypomi­
na wreszcie słowa samego arcyksięcia, kiedy 
słowackim pułkom oświadczył otwarcie w ich 
języku, że „jest z nich dumny11. W imię tych 
słów wzy wa tedy prezydyum słowackiegt na­
rodowego stronnictwa naród do wierności i wy­
trwania.

Stanowisko Joeonll (tciiec wojny.
Jak  doniosła berlińska ageneya Wolffa z To­

kio, gabinet japoński nie ogłosił neutralności 
ze względu na traktat angielsko-ja^oński. R zą l 
japoński równocześnie dodaje zastrzeżenie, że 
stanowisko jego będzie zależeć od wypadków 
na morzach dalekiego wschodu.

Traktat sojuszowy pomiędzy .Anglia i Japo-, 
nią został zawarty w r. 1901 i był zwrócony z 
jeunej strony przeciwko Rofyi, z drugiej stro­
ny przeciwko Stanom Zjednoczonym. Traktat 
ten w ciągu lat był trz-krutnie modyfikowany, 
pc raz ostatni dnia 13 lipca 1911 loku i ma 
mcc obowiązującą do roku 1921 Niektórzy 
twierdzą, że w r. 1911 Japonia zawarła z An­

glią już nie trak ta t soiuszowy, lecz tylko po­
rozumienie, czyli umowę v

Traktat z roku 1911 stracił rychło swoją po­
pularność w Japonii która zwłaszcza w sier­
pniu 191S r. odczuła boiesnit krępujące ją po­
stanowienia, gdy z powodu afery nar.k.ńskiej 
Anglia bezzwględnie wystąpiła przeciwko Ja ­
ponii. W tedy to Japonia uczyniła w swoich 
sympaiyach silny zwrot ku Niemcom, który  nie 
pozostał do dzisiaj bez skutku.

Jakiekolwiek jednakże panują pośród ludno­
ści prądy polityrczne. rzad japoński musi do- 
trzymać obowiązków, piynących z traktatu z r, 
1911. Artykuł drugi uogo trak tatu  powiada: 

„Jeżeli jedna ze stron, zawierających trak­
tat, z powodu nie sprowokowanego przez siebie 
napadu, albo wogóle z powodu agresywnej ak- 
cyi, gdziekolwiekby ona powstała, zostanie zmu­
szona do wojny z j“dnem lub też więcej pań­
stwami dla obrony swego terytoryum, lub wy­
li enionych w tiaktacie specyalnych intere 
sów — wteay druga strona musi swojemu so­
jusznikowi pospieszyć z pomocą, prowadzić 
wspólnie wojnę i tylko w zobopólnem porożu 
mieniu się zawrzeć pokój.“

Ja k  wynika z telegramu, ofrzymanego przez 
biuro Wolffa z Tokio, rzad japońsid uważa się 
o tyle za skrępowany postanowieniami trak ta­
tu. że nie może ogłosić neutralności Japonii. 
Ponieważ atoli rząd japoński równocześnie o- 
glasza, ze stanowisko jego będzie zależeć od 
wypadków, które mogą zajść na dalekim 
Wschodzie, to Anglia nie może widocznie liczyć 
na bezwarunkowe poparcie Japonii. Ograni 
czając teren wypadków do mórz daleldego 
Wschodu, rząd japoński ma, jak się zdaje, za­
miar wystąpić tylko wtedy w obronie Anglii, 
gdyby angielskie okręty, czy to wojenne, czy 
handlowe, zostały na tych morzach z? atakowa­
ne przez flotę niemiecką. Pomoc Japonii w tej 
formie równa się zwyczajnej neutralności i nie 
daje Auglii żadnych korzyści militarnych.

i

Prawo wojenno.
Międzynarodowe prawo wojenne, według 

świadectwa historyi, wyrabiało się tylko tam, 
gilzie stykają się z sobą narody dość wysoko 
pod względem kulturalnym stojące. Rzymianie 
nie stosowali go w wojnie z barbarzyńcami, 
ani żydzi w wojnach ze swoimi nieprzyjaciół­
mi. Powszechne mięuzynarodowe prawo wojen 
ne jest tworem najnowszych czasów, a  po­
wstało pod wpływem zdobyczy techniki, które 
zniwelowały poniekąd kultury narodów.

"Wojny w starożytności i w średniowieczu 
były wojnami ludów, nie armii, dlatego też 
wojna trafiała wszystkie jednostki dotyczące­
go narodu. Istotą nowożytnego prawa wojen- 
nego jest odróżnianie kombatantów od niekom- 
batantów, t. j. wojujących członków narodu 
od niewojujących. Ostatnich z nich nie powi­
nien w ich prawach uszczuplać ani nieprzyja­
ciel, ani własna armia. Tyczy się to zarówno 
ciała i życia, jak mienia i rodzin obywateli 
wszystkich walczących narodów. Odnośne ustę­
py umów międzynarodowych w doslownem 
prawie brzmieniu znajdują się w wojskowych 
kodeksach karnych i podręcznikach oficer­
skich narodów europejskich.

Aż do rewolucyi francuskiej wojna żywiła 
się za wsze mieniem tych, którzy nie wałczyli. 
Musieli oni karmie zarówno swoich, jak wro­
gów. Nowożytne wojsko staałe utrzymuje się 
ze skarbu państwowego, zasilanego przez po­
datki obywateli. Własnej armii walczącego 
państwa zakazane jest najsurowiej w jakikol- 
wiej sposób uszczuplać własność prywatną; 
środki żywności, różne rekwizyty może ona 
nabvwać tyłku za przekazem, kradzież, ra­
bunek podczas wojny karze się ostrzej, ni;: w 
czasach pokoju.

Mienie prywatne zabezpieczone jest również 
przed nieprzyjacielem umowami międzynarodo- 
wemi w sposób zupełnie jasny. W r. 1899 haska 
konweneya ustanowiła następujące zakazy:

§ 9. Zakazane jest zabierać, lub niszczyć wła­
sność nieprzyjacielską, chyba, gdyby zaszła ko­
nieczność wojenna.

§ 28. Zakazane jest plądrować miasto, lub 
miejscowość, wziętą szturmem.

§ 46. Na’eży uszanować prawo i honor rolzin. 
życie i mienie prywatne jednostek, tudzież prze­
konania religijne i kulturę. Własności prywatnej 
nie można konfiskować.

§ 47. Plądrowanie jest stanowczo zakazane.
§§ 49 do 51. Kontrybucyę można ściągać tylko 

na koszta wojenne, i to tylko przez zarządy miej­
scowe. Ściąganie należy pokwitować.

§§ 53 i 54 dotyczy ochrony koiei i prywatnych 
środków wojennych. Składy broni i wogóle 
wszystkie narzędzia wojenne, znajdujące się w po­
siadaniu prywatnem. uważa się za środki wojen­
ne i zabiera sie, lecz musi się je zwrócić, lub dać 
odszkodu yanie.

Co do kontrybucyi, to mogą one służyć tyl­
ko na cele wojenne, nie na finansowe; nawet 
dobra panstwowe wolno skonfiskować tylko 
wtedy, gdy są ruchome. Zresztą wszystkie wy­
właszczenia, n. p. koki, mogą być tylko tym­
czasowe.

Nietylko zabezpieczenie ludzi niewalczących 
jest cechą nowożytnej wojny cywilizowanej; 
sam sposób wojowania stal się bardziej cywili­
zowanym. Żołnierzy, którzy składają broń, we­
dług konwencyi haskiej nie wolno ani zabijać 
ani kaleczyć. Niedopuszczalnem jest również o- 
świadczenie, że się nie daje pardonu Zakaz u- 
żywania karabinowych pocisków wybuchają­
cych, t. zw. kul dum-dum, doprowadził do roz­
powszechnienia kul płaszczowych, które wywo- 
łują e,ladk5e rany urązone, nie druzgocą kości, 
zmniejszają m-ożność infekcyi i przez to umo­
żliwiają lżejszy proces gojenia się. W ten spo 
sób kule nowoczesne odpowiadają postanowie­
niom konwencyi petersburskiej z r. 1868, wy­
znaczającym granice, „u których konieczności 
wojny muszą ustąpić przed koniecznościam' 
ludzkości.11

Konweneya genewska wzmocniła jeszcze po­
stanowienia konwencyi petersburskiej. Mówi 
ona o tern, że nieodłączne od wojny cierpienia 
należy łagodzić, los rannych na polu bitwy żoł­
nierzy zabezpieczyć, a lazarety połowę uznać 
za neutralne. Z przywilejów neutralnych korzy-

haska rozszerzyła konwencyę genewską także 
na woinę morską i prócz tego wydała postano­
wienia, mające na celu ułatwić przegląd zmar­
łych żołnierzy.

Austrowęgierska monarchia uznała te wszy- 
stirie humanitarne reguły wojenne za obowiązu­
jące jej wojska, pod waruni iem, że zachowa je 
także niepizyjaciel i przez odstąpienie od owych 
i eguł nie zmusi wojsk monarchia dc represa 
liów.

N O W A K q  K TH A Środa, 12 Sierpnia 19 f i l  *(

Krwawi walka z rosyjskimi 
szpiegami.

) “chwytaniu rosyjskich szpiegów pod Lipskiem 
podaje i amtejszy dziennik „Leipzigor Neueste Nach- 
ri uhten“ następujące szczegóły;

We wtorek d. 4 b. m. wyjechał w Lipsku z uli- 
ey Lotaryńskiej w najszybszem ttmpie na czamo 
pomalowany automobil i pomknął przez Delitz- 
scherstrasoe na Górlitzerstrasse. Automobil miał 
tylko s przodu latarnię., r.umeru nie można było 
rozpoznać. Siedziały w nim dwie osoby, które na 
GOrlitzerstrasse wysiadły. Automobil powrócił nar 
stepnie do rogu uhe Delitsch i Lotaryńskiej, gdzie 
zatrzymała go publiczność, która powzięła co do 
niego podejrzenie. Oficer na czele 6 huzarów skon­
fiskował automobil, zaś szofera uwięził. Gdy się 
to działo, nadjechały w najszybszem tempie dwa 
autobusy. W drugim autobusie siedzieli dwaj sze­
regowcy piechoty i podoficer, którzy znajdowali 
się w pościgu za pierwszym autobusem. Ale pier­
wszy autobus miał zbyt wielki odskok, ażehy go 
można było dogonić. Na ulicy Delitzsch podofi­
cer zabrał do autobusu dwóch młodych ludzi, zna­
jących aobrze drogi i podczas dalszego pościgu 
zdołał stwierdzić ślady uciekającego autobusu aż 
do miejscowości Seehausen.

W pobliżu hali balonowej, obok której pościg 
przejeżdżał, zaszedł następujący wypadek' Schwy­
tano cyklistę, który na widok zbliżającego się au­
tomobilu, umknął w pole. Żołnierze, dobywszy 
browningów, wezwali go eto poddania się, co też 
cyklista uczynił. Zrewidowano go i znaleziono 
przy nim rewolwer, bumbę i tak zwaną tubę z pro­
chem. Cyklistę skrępowali żołnierze i umieścili w 
swoim autobusie, poczem puścili się w dalszy po­
ścig za autobusem, który im już poprzednie zniknął 
z oczu.

W pobliżu Podelwitz uciekający autobus zatrzy­
mał się nagle na polnej drodze, a cztery siedzące 
w nim osoby uciekły w pole, kryjąc się za kopa­
mi zboża. Szofer poBzedl za ich przykładem. Oso­
by owe dały kilka strzałów do ścigających żołnie­
rzy, którzy rzucili się na ziemię, skutkiem czego 
strzały chybiły. Żołnierze następnie da’i ze swojej 
strony strzały. Jeden z nich, jalr się później oka­
zało, zranił śmiertelnie jeunego z uciekających, 
drugi 6tizał strzaskał nogę drugiemu szpiegowi. 
Teraz żołnierze rzucili się na dwóch pozostałych 
szpiegów i po krótkiej walce ubezwladnili ich, ró­
wnie jak szofera. Gi dwaj szpiedzy byli przebrani 
za kobiety. W autobusie znaleźli żołnierze 18 
bomb, zapas prochu i około 5U.000 marek gotów­
ką we francuskich monetach złotych i srebrnych. 
Przy rewizyi przebranych za kobiety szpiegów, o- 
kazało się, że mieli oni pod sukniami kobiecemi 
rosyjskie mundury.

duchownego. Ale następnie ukończył Ecole nor- 
male; został profesorem, ażeby wreszcie poświęcić 
się literaturze.

KRO N IKA .

J r M u s f t  l e m a t t r e .
Gdy w Paryżu *-ozieguły się okrzyki wojenne, 

w cichem pomieszkaniu swojem dogorywał Lemai- 
tre, który umarł dnia 7 b. m., licząc 61 lat żyda. 
Juliusz Lemaitre, który w ostatnich latach życia 
już należał do ludzi milczących, miał w swojem 
życiu epokę bardzo ruchliwej działalności. Już ja­
ko pisarz pierwszorzędny i członek Akademii rzu­
cił się w wir polityki z powodu afery Dreyfusa. 
Wycofał się wprawdzie już w r. 1905 z wiru tej 
sprawy, ale pozostał mimo to w obozie nacyonali- 
stów i w salonach arystokratów.

Gdy Lemaitre brał udział w kampanii przeciwko 
Dreyfusowd, dokonała się w jego duszy doniosła 
•miana, która nie wypadła na korzyść jego twór­
czości literackiej. Opuściły go w owej porze wszyst­
kie zalety jogo umysłu: lekki sceptycyzm, błysko­
tliwość stylu i paradoksów, słowem te cechy, któ­
re Francuz ujmuje wyrazem ,,esprit“.

Lemaitre rozpoczął swcią działalność literacką 
pisaniem studyów. Prace jego o Rename i Wiktorze 
Hugo zwróciły na siebie uwagę, a sensacyę wrywo 
łało studyum o Jerzym Ohnet, którego Lemaitre 
okazał czytającej Francyi jako komedyanta litera­
ckiego. Wstąpiwszy do redakcyi poważnego dzien­
nika „Journal des Debata-1 jamo krytyk teatralny, 
zdobył sobie rychło pierwszorzędne stanowisko 

uchodził za następcę Barcey‘a. Pisywał także 
kroniki dla „Figara-1.

W r. 1889 debiutował Lemaitre jako autor dra­
matyczny ze swoją sztuką „La revoltće“, którą 
wystawi? „Odeon11. Odtąd pozostał wiernym sce­
nie teatralnej', darząc ją utworami, pełnemi zalet 
literackich, dyałogów świetnych, satyrycznych u- 
wag. Piękny wyraz dał Lemaitre poczuciu niezawi­
słości u kobiet nowoczesnych w sztukaeu „Le 
Mariage blanc11 i „Le Pardon11. Sztukę jego p. t„: 
.Dobra Helena11 odrzuciła komedya francuska z te­

go powodu, żo Lemaitre ośmieszył w niej bohate­
rów Homera. Taki sam Jos spotkał drugą sztukę 
jego p. t.: „Starsza11.

To rozgrzeszyło Lemaiire^. który odwrócił się 
od literatury. Naówczas afera kapitana Dreyfusa, 
oskarżonego o zetradzaria tajemnic wojskowych 
na '•zecz Niemiec, wywołała ogromne rcznamiętme- 
iue we Francyi, która podzieliła Bię na dwa obozy. 
Lemaitre założył Ligę „de la patrie franęai ie“ i 
stał się rzecznikiem reakcyi. Ale tępa zawiść rea- 
keyonistów nie przypadała do sinuku Lemaitrelowi, 
który kilka razy zrzekał sie przewodnictwa w wy­
mienionej lidze. Wreszcie po śmierci samobójczej 
Syweiona wycofał się z życia politycznego.

Wrócił tam, skąd nie por tnicu był ustępować: 
do literatury. Powitał5 to sympatycznie nawet je­
go przeciwnicy, którzy szanowali lego talent. Ale 
dawny Lemaitre już nie istniał. Sztuki jego „La 
Ma.°siere“ i „Bertrade-1 świadczyły o upadku talentu 
Lemaitre a  Drobne utwory p. t.: „ „En marge des 
rieux livres;l, przeróbki legend i podań takie są 
słabe.

Natomiast konfereneye jago miały licznych słu­
chaczów, zwłaszcza z „towarzystwa11. Wykłady o 
Janie Jakóbio Rousseau, którego Lemaitre w nie- 
litościwy 6posób „demaskował1, cieszyły się o-

  _______          gromną popularnością w pewnych kołach Paryża.
3ta perscmal lazaretów, tudzież osoby, zajmują- [Powtarzano sobie aforyzm Lemaitre^: „Kłamstwo 
ce się dozorowaniem i  transportem rannych jest duszą prawie wszystkich dzieł Jana Jakóba11. 
korzystają tak  długo, jak długo spełniają ści- Lemaitre miał być księdzem i uczęszczał na-
śle tylko swoje własne obowiązki. Konweneya | ‘ w Paryżu do tak zwanego małego seminaryum

Kraków, 12 sierpnia.
Następny numer „Nowej Reformy11 ukaże się dzi- 

siaj o godz. wpół do drugiej po południu.
uzyietaicy i prenumeratorzy naszego dziennika 

nie skąpią nam, w obecnym niezwykłym czasie, 
infonnacyj i wskazówek, za które jesteśmy bar- 
dzu obowiązani. Atoli co do zużytkowania tych in- 
femacyj l uwag w dzienniku, zwrócić musimy n- 
wage, ze dla prasy wydane Łestaly, na cały czas 
trwania wojny, ograniczające wyjątkowe rozpo­
rządzenia, do których dziennik nasz ściśle stosować 
się musi.

Dla przejezdnych i Królestwa, którzy znaleźli się 
w trudnem położeniu, a nie mogą obecnie poro­
zumieć się ze swoimi, postarano się o c h w i l o ­
w ą  p o m o c .  Zgłoszenia, tylko osooiste, za na- 
leźytem wylegitymowaniem się, przyjmuje „Gości­
na11, biuro porady dla Polek, Straszewskiego 25, 
w godz. 5—7 po południu.

Z Komitetu Obywatelskiego Polskiego Skarbu 
Wojskuwego komunikują nam W łonie komitetu 
powołała „Komisya Skarbowa11, złożona z 86 
członków, której celem i zadaniem jest zasilanie 
funduszów Skarbu wojskowego. Zarząd komisyi 
składa się z pp.: r. Augusta Porębskiego, dyr. M. 
T Biotnickicj i dra Karola Lewandowskiego jako 
przew., dra Seweryna Gottlieba i Kazimierza Ga- 
bryolskiegc jako sekretarzy, oraz nadr. Andrzeja 
Kłeczka, Stefanii Barańskiej i dra Zygmunta Tar- 
lińfkiego jako skarbników.

Kwestya drogą sprzedaży bor 6w już się rozpo­
częła, a wszyscy upoważnieni do zbierania skła­
dek wykazywać się muszą legitymacyą P. S. W., 
odebrane zaś kwoty pokrywać bonami lub kwi­
tami P. S. W. Kupować należy tylko za OKazaniem 
legitymacyi i wręczeniem bonu, względnie kwitu. 
W razie wątpliwości zwracać się należy do prze­
wodniczącego, sekretarza lub skarbnika komisyi, 
która codziennie między godziną 6 a 8-mą wlecz, 
urzęduje w Tow. technicznem (ul. Straszewskiego
1. 28, II p.).

Ciężka służba sanitarna. Komunikują nam: 
Grupa II zapisanych do 6 sierpnia 1914 od G—P 
ubcziiie zechcą się stawić we środę 12 b. m. o go­
dzin!. 10 -ano na Błoniach, plac Spo.towy ,„Cra- 
coyia'1. Grupa III od R—Z włącznie zechcą się 
stawić we czwartek 13 sierpnia o godz. 10 rano.

Kursa prowadzić będą dr Schneider i prof. 'Wy- 
robek.

Nadużycia kwestujących. Z wiarogodnych sfor 
dochodzą nas wieści, że niektóre osoby, korzysta­
jąc z tego, że obecnie liczne sktadki bywają zbie­
rane, kwestują na własną korzyść. Celem uchro­
nienia się od takiego niecnego wyzysku, należy 
żądać od zbierających składki legitymacyi.

Dziekanat wydziału lekarskiego wzywa studen­
tów medycyny' piątego i szóstego roku, by w kwe- 
styi pełnienia czynności w szpitalach, gminach i w 
zwalczaniu ewentualnych epidemij zgłosili się do 
miejskiego urzędu zdrowia (ul Poselska 1. 8, par­
ter).

Z kroniki pogotowia. W ogrodzie przy uh Łob­
zowskiej pod h 27 postrzelił ktoś wczoraj po po­
łudniu 13-letniego Henryka Martyniaka i ilooertu, 
raniąc go w nogę. Chłopca zaopatrzyło pogoto­
wie ratunkowe.

Kopnięty prze2 konia. Na pogotowie ratunkowe 
przywieziono wczoraj po południu rezerwistę od 
trenu, Kazimierza Długosza z Nowego Sącza, któ­
rego kopnął koń na Prądniku Czerwonym tak, że 
pękło mu jelito. Ofiarę wypadku zaopatrzyło po­
gotowie ratunkowe. Długosza odwieziono do szpi­
tala garnizonowego.

Uczciwy znalazca Rezerwowy plutonowy arty- 
leryi wałowej, Otto Wawra, znalazł wczoraj przed 
południem w Podgórzu obok wału kolejowego przy 
drodze do Prokocimia kwotę 850 K 48 hah i zło­
żył ją w dyrekcyi krakowskiej polieyi.

Z „Sokoła11 w Podgórzu. Nadzwyczajne walne 
zgromadzenie członków pols. Towarzystwa gimna­
stycznego „Sokół11 w Podgórzu odoęazie się we 
czwartek dnia 13 b. m. o godz. 7 wieczorem -v 
sali Rady miejskiej w Podgórzu. Na porządku 
dziennym sprawa zaciągnięcia pożyczki.

Chwalebny czyn. Włościanie z Polanki Wiel­
kiej koło Oświęcimia przysłali wczoraj intenden- 
turze „Strzelca11 dwie fury, pełne prowiantów. Pię­
kny ten, obywatelski czyn zasługuje na szczegól­
ne uznanie. Oby znalazł chętnych naśladowców.

Cieszyn, 7 sierpnia. (Nastrój mobilizacyjny w 
Cieszynie. ■— Działalność humanitarna. — l)emon- 
stracye z okazyi zwycięstwa niemieckiego.)

Od chwili ogłoszenia mobilizacyi ogólnej, aż do 
6 b. m. panowało w Cieszynie życie i ruch, jakie­
go nikt tu nic pamięta. Ze wszystkich stron gar 
nęli się obowiązani do noszenia broni. Wszystkie 
restauracye i kawiarnie przepełnione były tak, że 
spoczynku szukano w parkach i nad ugajonemi 
brzegami Odry. A mimo to na ulicach ruch ol­
brzymi, ruch gorączkowy Z braku innych, pod­
rzędniejszych lokali, rezerwiśei-rohotnicy garnęli 
się do pierwszorzędnych restaurację i kawiarń, za­
siadali obok inżynierów i doktorów, którym w wie­
lu wypadkach przychodziło nrzywdziać mundur 
zwykłego szeregowca. Ustały też z chwilą ogło­
szenia mobilizacyi waśnie, mury Cieszyna i tabli­
ce afiszowe pokryłj rię nagle plakatami polskiemi, 
a najzagorzalsi Niemcy spokojnie, ba nawet sto­
jąc, błuchali Pieśni Legionów.

Prócz działalność. Czerwonego Krzyża, pozosta­
jącego pod opieka rządu krajowego, przygotowa­
ły nasze zakłady względnie dyrekeye seminaryum 
nauczycielskiego w Cieszynie i gimnazyum realne­
go w Orłowej kursa samarytańskie; wysyłają też 
studentów do pracy przy gosbodarstwacL Panie 
w zagłębiu spełniają zaszczytną rolę opiekunek 
nad pozostałeuu rodzinami, a w Mor, Ostrawie świe­
żo powołano do tycia kursa samarytańskie pod 
kierownictwem dr Grtinbauma.

W e czwartek wieczorem urządzi li tu Niemcy ma­
ni fes tacy ę uliczną z powodu zwycięstwa wojsk nie­
mieckich w okolicy miejscowości Świder (Schwid- 
ćem).

Pożar ropy na dworcu czemiowiecldm. Donoszą 
ze Lwowa: Wczoraj w południe od iskry z lok >- 
motywy zajął się wagon ropy w pociągu stojącym 
r.i t. zw. dworcu czerniowieckim. Wagon ten na­
tychmiast odłączono od reszty wagonów. Wagon 
wypalił się doszczętnie.

Z e  M a te i.
Rozwiązanie Rady m. Dubrownika. Wobec licz­

nych objawów łączności sersbo - chorwackiej w 
zarządzie gminy Dubrownickiej fRaguza), nar

miestnictwo rozwiązało radę gminną, a zarząd 
ria s ta  powierzyło komisarzowi rządowemu, Iwa­
nowi Celis Cega.

SerDscy wojenni zbiegowie przed sądem. Przed 
sądem powiatowym na Josepharndzie w Wiedniu 
stanęli w tych dniach dwaj zbiegowie serbscy: 26-1 
letni golarz M l a d e n  P e t r o w i c  i 18-letni roli 
nik R a d e n k o  O b r a d o r i c ,  oskarżeni o włó­
częgostwo i żebraninę. W śledztwie zeznał nierw 
szy, te uciekł w listopadzie ub. roku z pułku swe. 
go w Belgradzie, gdyż 18-mieoięczna służba wojen­
na dała mu się we znaki: drugi zaś zbiegł 1 kwieb 
nia b. r. ze szkoły podoficerskiej w Kraguievacu. 
Obaj, po odsiedzeniu 5-dniowego więzienia, oddani 
zostaną władzom wojskowym. 1

Patryotyczne manifestacye w Trawniku. Z Bo­
śni donoszą do dzienników zagrzebskicn, że pod­
czas przooiągania nowych oddziałów żołnierzy 
przez Trawnik, rozentuzjazmowana publiczność 
zebrała w ciągu k’lku zaledwie godzin 2.000 kor. 
„na tytoń11 dla żołnierzy, z czego połowę złożyła 
na ręce pułkownika piechoty, drugą zaś połową 
przeznaczyła dla załogi artyleryi. Przez cały dzień 
rozbrzmiewały w mieście patryotyczne mowy, pie­
śni i ikrzyki na cześć Austryi i Chorwacyi, a prze 
ciw Serbii i Rosyi. Szczególnie wśród mahonetań 
skich (Jho-watów zapał wojenny oddawna niewi­
dziany. Mahometanie masami zgłaszają 6ię pod 
broń, jako ochotnicy. Po całej Bośni organizuje się 
„Narodnc Obrana11, na wzói polskich strzelców, o 
patrzona w karabiny i pałasze. W Trawniku sa­
mym na zapotrzebowanie 40 ochotników do robót 
wojskowych zgłosiło się z górą 300 bezpłatnie.

Do m. urzędu zdrowia wpłynęły dary: Antoni 
na Szabakiewicz, kucharka, złożyła na „Czerwo 
ny Krzyż 30 K, na ,,Sainar} tanina Polsk.11 30 K.

Składki złożone w administracji „Nowej Refor­
my". Do dnia 10 sierpnia włącznie złożono w ad- 
ministracyi „Nowej Reformy11 pod tyłułem: 

Drużyny sokole 261 K, Drużyny strzeleckie 65 
K, Strzelec 405 K 30 nal., Samarytanin 90 K, 
Skaut 12 K, Żołnierze polscy 63 K, Polski Skarb 
Wojskowy 896 K 85 hal., Czerwony Krzyż 568 K 
42 hal., Rodziny powołanych do broń 276 K 45 
hal., oddział saiatawiy „Strzelca11 26 K 50 hal.

Administracya „Nowej Reformy11 uprasza upo­
ważnione do tego osobistości, aby zgłosiły się po 
odebranie składek, gdyż do Danków odsyłać ich nio 
można.

Na Polski Skarh Wojskowy złożył p. Eustachy 
Chrouowski na ręce zarządu głównego czek na 
1000 koron.

Na odaział sanitarny „Strzelca11 złożyła Marja 
Sokołowska i W. J. 4 K.

Na Polski Skarb Wojskowy złożjli: Hipolitowie 
Mpłeccy 10 K, S, Barczewski 15 K, Ludwik Re 
giec 50 K.

Dla Tow. „Samarytanin11 złożyli Hipolitowie Ma­
łeccy 10 K, Gąsiorowski 1C R

Na Tow. ,jStrzelec" złożyli: włościanie gminy
Rybitew 40 K, Zofia Kołodziej 5 K, Flurentyna 
Kostur 2 K, Józef Kuczmierczyk 50 K, Hipolito­
wie Małeccy 10 K.

Pod nazwiskiem Mieszkowscy w Nr. 335 wymie­
nione kwoty 10U K, 100 K i 50 K, oraz kwotę 
50 K, wymienioną w Nr. 339 złożyli Bronisław 
i Kornelia Mieczkowscy.

Na Czerwony Krzyż złożyli: włościanie z gmi­
ny Rybitew 25 K, W. J. 2 K, Franciszek Machar­
ski, właściciel firmy A. Hawełka, 200 K, Franci­
szka Stecka 2 K.

Dla rodzin żołnierzy, powołanych pod broń, zło­
żyli: Marya Soaołowska i W. J. 4 K.

B. U A B R  Y E L S K A ,  P a l e c  S p i & Ł l ,  
KRAKÓW Wynajmuje i sprzecaie pierwszo­
rzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmonie 
i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet dwu- 
dziestomiesięczne. Instrumenty uiywane od cen 
najniższych. Wystawa obrazów. Wstęp wolny.

D z ia ł ek o n a ra ican p .
* Pogłoski o zniżeniu stopy procentowej. Bank 

austro-węgierski otrzymał telegram z Antwerpii, 
donoszący, że londyńskie banki znowu zostały o- 
twarm i, że Bank Angielski znowu zniżył stopę 
procentową z 10 proc. na 6 proc. Inne wiedeńskie 
instytucye finansowe otrzymały również telegramy 
z tą samą wiadomością. Oficyalnego potwierdzenia 
tej wiadomości jeszcze niema.

Zboża poddostafidem Tak piszą dzienniki czeskie 
i słowieńskie, uspakajając ludność, że zbiory tego­
roczne wystarczą najzupełniej na wyżywienie lu­
dności i armii aż do późnej wiosny. Zbiory w kra-j 
jach alpejskich, jak: Sty-ya, Kraina, Gorycya, by­
ły tego roku tak obfite, jak już mieszkańcy dawno 
nie pamiętają. Podobnie nadspodziewany urodzaj" 
nawiedził Czechj, Morawy i północno-zachodnią 
część Węgier, jedyme we wschodnich Wesrrzech 
nie diugo zresztą trwające deszcze i powodzie 
zmszczyły cześć plonu. Jeśli sin uwzględni wielkie 
urodzaje w Galicyi i Królestwie Polskiem. dziś już 
prawie pozbawione granic od strony monarchii, to 
możemy z ufnością patrzeć w przyszłość i nie o- 
bawiać się wcale widma głodu.

P i e r w s z e  s t a r c i e  m o r s k i e .

Ofensywa niemiecka może się pochlubić dru­
gim śmiałym czynem. Po niespodzianem zaję­
ciu Leodyum, doczekali się Anglicy drugiej 
jeszcze bardziej niemiłej niespodzianki: wtar­
gnięcia niemieckich marynarzy do ujścia Tami­
zy i wysadzenia w powietrze małego krążowni­
ka angielskiego „Amphion*. Niemcy zapuścił, 
się tam na zwykłym kąpielewvm parowcu 
„Królowa Luiza11 i ominąwszy patrolujące ło­
dzie i torpedowce, założyli m iry, których sku­
teczności pierwszy „Amphion11 na sobie do­
świadczył. Zuchwałj parowiec został potem 
zniszczony przez torpedowce, ale swoj3go do­
piął. Gdyby się nawet pokazać miało, że „Aro- 
phion11 wpadł na własną minę a  nie nieprzy­
jacielską. co się nieraz zdarzało w bitwach mor­
skich, w każdym razie ambieya Anglików jako 
najlepszych bojowników morskich, poniosła 
cios dotkliwy. Niegdyś obawiano się w Anglii 
ukazania sie nad Londynem flotylli Zeppelinów, 
dziś prawie „pod samym nosem11 Londynu u- 
kazał się kąpielowy statek niemiecki ze śmier­
cionośnym: prezentami. W jjechał on z portu 
Wilhelmshaven, a  więc odbył drogę prawie 600, 
km. do ujścia Tamizy i nie został spostrzeżony. 
Za takie zuchwalstwo powinni się Anglicy; 
zrewanżować Niemcom w najkrótszym czasie.

Bank Galicyjski dla handlu i przemysłu
w Krakow ie. B ynek 2 5  (Dom własny)

•wynajmuje w specyalnie na ten cel urzą- Q ^  LJ A I A #  F f  J (Sdfe deposits) do dyskretnego i Dezme- 
dzouym, s t a l ą  opance"z5nym, skarbcu: V  i I V / “ V I V  I cznego przechowywania depozytów pod wła­
snym kluczem. Należytość za najem schowka z Jeży od wielkuSci i wynosi: rtcznie K 30, 50 lub 75, półrocznie 
K 18, 30 iub 4 5 .  Bliższych wiadomości udzmla Oddz.ał Depozytowy w lokalu parterowym. Telefon Nr 427.
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Mina podmorska jest bronią straszną, lecz o- 
bosieczną, gdyż i własne okryty mogą się na 
nią natknąć. W wojnie rosyjsko-japońskiej by­
ło nieraz wątpliwem, czy rosyjskie i japońskie 
okręty ginęły od min nieprzyjacielskich czy 
własnycn. Min jest dwa rodzaje: niezależne i 
zależne. Te ostatnie zatapia się u wjazdu do 
własnego portu, łączy się kablem elektrycznym 
z jakim punktem obserwacyjnym na wybrzeżu, 
i za pomocą tego kabla zapala się je w chwili, 
gdy okręt nieprzyjacielski płynie ponad miną. 
Miny niezależne nie są połączone z wybrzeżem, 
eksplozva ich następuje samoczynnie, skoro 
tyłko jaki okręt o nie potrąci. Miny takie roz­
sypują okręty minowe na miejscach płytkich, 
przytrzymując je kotwicami na dnie morskiem. 
Lina, wiążąca minę z kotwicą, może mieć dłu­
gości tylko jakich 100 metrów, dlatego na peł- 
nem morzu używa się na wojnie min pływają­
cych. Zastosowanie min pływających zostało 
przez konwencye międzynarodowe znacznie o- 
gramczone ze względu na niebezpieczeństwo, 
którrnn zagrażają także neutralnym okrętom. 
Atoli nie wszystkie państwa przyłączyły sń do 
tych konwencyi, ani podczas wojny nie jest 
możliwa kontrola, czy zasady konwencyi są 
przestrzegane, wkońcu też każda mina na uwię­
zi może oderwać się od kotwicy i zmienić w 
minę pływającą. Dlatego druga konwencya ha­
ska postanowiła, że wolno kłaść tylko takie 
miny pływające, które już za godzinę stają się 
nieszkodliwemi, a  miny kotwiczne tylko takie, 
które me szkodzą po oderwaniu się od kotwi-

W amerykańskiej wojnie secesyjnej najwię­
cej okrętów zginęło od min, mianowicie siedm 
monitorów i jedenaście drewnianych okrętów 
wojennych poszło na dno, a siedm okrętów i 
monitorów zostało ciężko uszkodzonych. Że u- 
lepszenie pancerzy okrętowych nie na wiele rię 
przydało, dowodzi wojna japońsko-rosyjska, w 
której miny zniszczyły dwadzieścia pięć więk­
szych i mniejszych okrętów, wśród nich pan­
cernik rosyjski „riotropawłowsk“ i japoński 
„Hatsuse". Z Port Arthura, którego zatoka by­
ła formalnie zasłana rosyjskiemi i japońskiemu 
minami, okręty rosyjskie wyjeżdżały tylko w 
ten sposób, że przed nimi płynął specyalny o- 
kręt szukający min. Od tego czasu starano się 
ulepszyć zarówno miny jak i opancerzenie o- 
krętów, lecz bez wielkiego skutku. Zwdaszcza 
wobec min pływających sa okręty niemal zu­
pełnie bezsilne. W obecnej wojnie angiclsko- 
niemieckiej na morzu odegrają miny, jak się 
zdaje, znowu wielka rolę.

zydenta dr Lea. Obie te organizacje dla skon­
centrowania pracy samarytańskiej połączyły 
się do wspólnej pracy w Samarytaninie Pol­
skim, do którego też wstąpiły stowarzyszenia 
Niewiast katolickich i Panien Ekonomek 

Utworzyły się następujące sekcye: 1. Sek-
cya pielęgniarska i opiekuńcza: Przew. dr Sta­
szewski, a w zastępstwie panna Epstein, Sław­
kowska 32. 2. Sekcya transportowa: Pi zew. 
dr Ludwik Schneider, Floryańska 34. 3, Sek­
cya opatrunkowa:, Pani Marya Wicherkiewi- 
czowa, Wolska 15. 4 Sekuła kuchenna i pro­
wiantowa: Pani P '-nyska, Wolska 6. 5.
Sekcya skarbowa: Przew. aaw. a r  Kosch, Pi-
jarska S, 6. Sekcya lekarska, powstała z ra­
mienia organizacyj lekarskich, których delega­
tem jest p. dr Damski, Radziwiłłowska 1. 4 

Zgłoszenia do poszczególnych sekcyj po za* 
pisaniu się do miejskiego urzędu zdrowia w 
magistracie, przyjmują kierownicy tych sekcyj.

Odznakę, naramiennik biały z niebieskim 
krzyżem, przeznaczony tyłko na czas pełnienia 
służby, odbierać mogą członkowie Samarytani­
na polskiego w biurze sekcyi opatrunkowej: 
Wolska 15.

Już w pierwszych dniach mieliśmy wielu zabi­
tych i rannych przez ludność cywilną. Jedne­
mu Niemcowi w nocy pizecięto gardło. W pe­
wnym domu.wyw esili Niemcy chorągiew Czer­
wonego Kizyża, mimo to nad ranem znaleziono 
w nim zabitych pięciu żołnierzy niemieckich, któ­
rych tam ulokowano jako chorych. W pewnej 
wsi niedaleko Verviers znaleziono żołnierza nie­
mieckiego ze Łw.ązancmi rękami i wykłute mi 
oczyma. Jeden szofer niemiecki został przez 
kobietę zabity koło Leodyum wystrzałem z re­
wolweru.

Prasa w czasie wojny.
Wiedeń. Tutejsze towarzystwo dziennikarzy 

„Concordia11 wystosowało na ręce ministra 
Berchtoida pismo z wyrazami głębokiej wdzię­
czności za uznanie cesarza dl? prasy.

Prasa, wywodzi to pismo, stoi teraz przed 
zadaniem o wiele trudmejszem i jeszcze więcej 
wymagaiącem odpowiedzialności niż kiedykol­
wiek. Milion żołnierzy wyruszyło, gotowych po­
święcić życie dla honoru oiczyzny, dla prawa i 
SDrawiedliwości, dla cywilizacji i ludzkości. Z 
wielkiem naprężeniem cała ludność od godziny 
do godziny czeka na dziennid, które jedynie 
mogą dać ogółowi wiadomości o biegu wypad­
ków. W tych poważnych czasach gazeta jest 
także jedynym motorem różnych akcyj huma­
nitarnych. Najchętniej spełnia też prasa ten o- 
bowiązek, ale potrzebuje do tego poparcia 
wszystkich publicznych czynników. Dla tego 
świadectwo, wydane jej przez cesarza, jest dla 
niej dzis potężną podporą.

Na Czerwony Krzyż.
Wiedeń. Towarzystwo akcyjne dynamitu No­

bla ofiarowało 10.000 kor. na Czerwony Krzyż 
austryacki i tyleż na węgierski.

Celowiec. Pud protektoratem żony prezyden­
ta krajowego br. Frist odbył się tu  wczoraj 
dz:eń Czerwonego Krzyza i przyniósł dochodu
11.000 kor.

Owacye dla żołnierzy.
Wiedeń. Gdy wczoraj w nocy powołani ped 

broń szli przez Rings+rasse., publiczność na każ­
dym kroku przyjmowała ich owacyjnie.

Skazanie nie uczci wy en kuDCÓw.
Wiedeń. Jeden z tutejszych sklepikarzy i 

jedna właścicielka piekarni, którzy mimo, iż 
posiadają koncesyę na sprzedaż mąki, nie 
chcieli jej sprzedać, zostali skazan? przez sę­
dziego na tydzień ścisłego aresztu i na utratę 
karty  przemysłowej. W uzasadnieniu oświad­
czył sędzia, iż w obu wypadkach zaszedł stan 
czynu karygodnego, albowiem oboje oskarżeni 
w krytycznym czasie mieli zapasy mąki w 
swoich sklepach, lecz nie chcieli mąki sprze­
dawać.

Solidarność czesko-niemiecka.
Berno Morawskie. Niemieckie i czeskie to­

warzystwa dobroczynne złączyły się dla wspól­
nej akcyi zapomogowej dla rodzin powołanych 
pod broń.

Kłamliwe wiadomości.
Berlin. Biuro Wolffa donosi:
Rosyjskie i angielskie orgeny urzędowe roz­

szerzają w państwach neutralnych wiadomości, 
jakoby Niemcy ofiarowały Anglii na wypa ek 
neutralności angielskiej podział Holandyi. Wia­
domość ta jest zupełnie zmyślona.

Dar Kruppa na służbę sanitarną.
Essen. Krupp z małżonką ofiarowali dla roz­

maitych centralnych i miejscowych organiza­
cyj służby miłosierdzia podczas wojny imieniem 
własnein i firmy milion marek.

Akcya na cele wojny w Rzymie.
Rzym. Utworzył sie tu  komitet austro-wę- 

gienskiej 5 niemieckiej kolonii celem wspiera­
nia ro d zin  powołanych do służby wojskowej z 
kolonii austryaokiej i niemieckiej.

Solidarność Włochów.
Rzyn i. Agencya Stefaniego donosi z Cuneo:
Giolitti, wybrany prezydentem rady prowin­

cjonalnej, wygłosił mowę, w której wskazując 
na obecną sytuacyę w Europie, zaznaczył uczu­
cie solidarności wszystkich stronnictw z ~zą- 
dem. Wszystkie stronnictwa polityczne lojalnie 
i z naciskiem popierać będą rzad na tej drodz*1, 
jaką on będzie uważał za stosowną dla łoch.

Watykan wobec wojny.
Rzym. Kapituła bazyliki Loteraneńskiej w 

myśl życzenia papieża, by odprawiano specjal­
na modły w 'obecnych bardzo poważnych cza­
sach, wystawiła w Sanctorium w Scala Santa 
obraz Zbawiciela, który według dawnego zwy­
czaju wystawiany bywał dla modłów przy na­
staniu nadzwyczajnych stosunków.

(Tel. c. k. Biura Keresp.j
Wiedeń. Ambasador cesarsko-k -ólewski na 

dworze włoskim M e r e y, który już od dłuższe­
go czasu był cierpiący, w ostatnich dioacu tak  
ciężko zachorował, że jogo wyjaza stał się ko­
niecznym. Na czas jego zasłabnięcia, zastępcą 
jego będJe pierwszy szef sekcyi w miniiter- 
stwie spraw zagranicznych tajny radca br. 
Macchio, jako amDasador w nadzwyczajnej 
misyi przy ambasad zie w Rzymie.

Br. Macchio, który wczoraj przyjęty został 
przez cesarza na posłuchaniu, udaje się dziś do 
Rzymu.

U d a r e m  s i lo n e  p l ^ n y  
R o s y i  f  F r a n e y f .

(Telegr. „Nowej Reformy11.)
Wiedeń, 12 sierpnia.

„Wiener A lig. Ztg.“ donosi, żc podczas ostat­
niej wizyty prezydenta republiki francuskiej, 
Poincaró‘gc, w Petersburgu, ułożono się, że 
Rosya i Francya do końca roku 1915 o tyle 
wykończą swoje uzbrojenia i organizację mi1!- 
tarną. aby ewentualnie w roku 1916 wystąpić 
mogły zaczepnie przeciw Niemcom. Wybuch o- 
becnej wojny te plany pokrzyżował.

Ostatnie 
telegram yAp@l zariądn wofskowego 

do pnbifcsnoćcf.
(Telegr. c. k Biura koresp.)

wjedeń, 12 sierpnia.
Zarząd wojskowy stwierdza z zadowoleniem, 

że publiczność całej monarchii przy przeprowa­
dzaniu koniecznych wojskowych zarządzeń w 
każdym kierunku bierze czynny i skuteczny u- 
dział. Ten patryocyezny objaw zachęca zarząd 
wojskowy do apelu do szerokiej publiczności, 
aby także w przyszłości współdziałała w uda­
remnianiu zamachów na koleje żelazne i także 
w czasie podróży kolej owych zwracała uwagę 
władz albo porsonalu pociągowego na podejrza­
ne indywidua, zwłaszcza osoby, które podczas 
jazdy w bliskości tunelów, mostów, wiaduktów 
i innych budowli kolejowych w sposób podej­
rzany stają przy oknie wagonu albo na samym 
torze, aby ewentualnie rzucić bombę.

(Teł. c. k. Biura koresp.)
Wiedeń, 12 sierpnia.

Na południu nic szczególnego nie zaszło, 
Przyszło tylko do nieznacznych utarczek gra­
nicznych.

Na północy usiłowali Rosjanie swoje patro­
le kawaleryi na wschód od Wisły posunąć na 
przód ku Sauowi. Patrole te zostały jednak od 
parte. W kierunku ku Brodom usiłowali Ro­
sjanie trzema Szwadronami i karabinami maszy­
nowymi posunąć się naprzód, zostali jeanak od­
parci poza granice

Wydalenie wtoskbh robotników 
z rranoyi.

(Teł. i*, k. Biura koresp.)

Trydent, 12 sierpnia.
Organ tutejszych Włochów libeialnych „Ris- 

yeglio Tridentino11 ogłasza list z Berlina, w któ­
rym donoszą, że w okolicy Belfortu wydalono 
przeszło 6000 włoskich robtników wraz z żona­
mi i dziećmi. \ szyscy uciekli do Szwajcaryi i 
opowiadają o straszuych mękach i napaściach, 
na jakie byli narażeni.

(Tel. c. k. Biura Koresp.)

Ceerniowce, 12 sierpnia.
„Czem. Allg Ztg.“ ogłaszają opow‘adanie 

pewnego profesora szkóI średnich w Czemiow- 
cach, który no wielu przygodach przybył tam 
z Odessy. Aż lr> 6 sierpnia bawił on w Odessie, 
gdzie usposobienie wcale nie było koizystnc dla 
wojny. Niedorostki pod -wodzą policyi urządza­
ły demonstracye za wojną.

W;adonx.'ść o wkroczeniu wojska niemiec­
kiego do Królestwa Polskiego inteligeneya 
przyjęła ze smutkiem, mówiąc, że Niemcy i Au- 
stryacy wyswobodzą tylko Polskę, Dodczas 
gdy inni Rosjanie dalej pozostaną pod knutem 
cara. Rosyanie błogosławić będą dzień, w któ­
rym Austro-Węgry ich straszne jarzmc z nich 
zdejmą,

Dzienniki rosyjskie podają kłamliwe wiaao- 
mości o czynach bohaterskich kozaków. Koza­
cy dońscy i uralscy przyjęli mobilizację bardzo 
chłodno, podobno nawet były wypadki buntu. 
P 'an Rosyi używania kozaków jako straży 
przedniej do wtargnięma do Niemiec i do Au- 
stryi, jak się zdaje, nie uaał się.

Berlin, 12 sierpnia.
Jak petersburski korespondent „Koełniscbc 

Ztg.“ donosi, minister rolnictwa Kriwoszein do 
ostatniej chwili 7. całą energią opierał się poli­
tyce wojennej, jaku grze ,,-va banque“. Na de 
eydującem posiedzeniu Rady ministrów 25 lip­
na wykazywał, iż wojna zniszczy całe rozpoczę­
te dzieło reform i podkopie także podstawy 
państwa rosyjskiego. Jego usiłowania były da­
remne .

Ten sam korespondent opisuje dalej usposo­
bienie wśród powołanych do wojska osób jako 
bardzo przygnębione, bardziej niż w roku 1904, 
sądzi jednak, że popi sfanatyzują religijny na­
ród. To jednak bedzie skutecznem dotąd, pó­
ki nie nastąpi pierwsza realccya.

Z w y c i ę s t w ©  

pod Miliisą.
( T e l e g r .  c. k.  B i u r a  k o r e s p . )

Berlin, 12 sierpnia.
Oficjalnie donoszą* Wysunięta mieszana bry­

gada francuska X V  korpusu ar mi' została 
przez niemieckie wojska graniczne koło Lcgar­
dy w Lotaryngii zaatakowaną Nieprzyjaciel 
został udrzucony z ciężkiemj stratami do lasóv. 
w Barroy na północny wschód od Louneville. 
W rękach niemieckich został sztandar, dwie 
baterye, 4 karabiny maszynowe 1 700 jeńców. 
Jeden jenerał francuski padł.

Odpowiedzialny redaktor i wydawer
9

H i c f t a ł  K o n o p i ń s k i .

N a d e ś l a  n e .
(Artykuły w tym dziale uie pochodzą od 

redakcył.) _____ __



8 4 2 . M O W A  R E F O R M A . SroćU. 12 S ie rp n ia  ż.9 1 4

Słu c h a c z  4 roku “̂ ydz. elektro­
technicznego p o lite c h n ik i w

Karlsruhe szuka zajęcia zaraz, naj­
lepiej t hinrze techn. i  w swoim 
fachn. Zgłoszenia pod Nr I2l3it B. 
przyjmuje Administracya „Nowej 
Retormy“. 6088 1 2

W«1o o a
inteligentna, obejmie zarząd maiego 
gospodarstwa przy starszym, samo­
tnym mężczyźnie, Raaiińtk i, poste 
restante Kalwarya Zebrzydowska. 

6080

B o  w y r a ^ c i a
II piętro, front, za ra i 3 pokoje, 
przedp., Kncnma, 2 wejścia, gaz. 
arząaz. — II piętro, oficyny, za ra z  
2 pokoje, kuchnia, 2 wejścia. — 
Parter, oficyny, Cd 1 w izeS n la  
2 pokoje, przedp,, kuchnia, 2 szafy 
wmurowane, 2 wajucia. 

Ł o b zo w sk a  6 . 6086 1 3

Udzielam lekcy] i konwersacyi ję­
zyka n:omieckiego. Przyjmę ró- 

Tnież jakiekolwiek zajęcie w tym 
zakresie. — Zgłoszenia pisemne: 
Groble 20, I p., Klara Oppermann, 
a ustnie rozmówić się od 11 — 2 
pop. Cena skromna. 6068 2 2

X ? L 4 r  'J» J fŁ  i  ł"? 5Z.
p e n s j o n a t  Z o f ijó w k a -

Najpiękniejsze położenie, kuchnia 
dobra i obfita. Prospekty odwrotnie. 

5554 12 15

Wszelkie próby nie zawiodły! Śmia­
ło też można powiedzieć, że pierwsze 
miejsce w nowoczesnej kosmetyce 
4511 wyrobił sobie ly  30

w m m
Jako niezawodny środek przeciwko 
łupieżom i wypadaniu włosów. Dowo­
dem tego stale zwiększające się 
wzięcie i liczno uznania. Wszędzie 
do nabycia w pakietach po 25 hal.

eweutualnie cztery pokoje, kuchnia, 
weranda, w pięknej willi, z ogro- 
dim. obok Saiwatora, do wynajęcia 
od 1 września. Tamże stajnia na 
parę koni i rozownia. Zgłoszenia: 
nl. Księcia Józefa 135, między 1—3.

6071 2 3

Wózek ręczsiy
do sprzedania, nlica Mazowiecka 
1. 39, Krowodrza. Wiadomość u do­
zorcy domu. 6074 2 2

Skład fortepianów, 
pianin i harmonium 

Kraków, Rynek gł. 39, 
Linia A-B.

Telefon 2538.

Poleca instrumenta dobo 
rowe z pierwszorzędnych 
fabryk krajowych i za­
granicznych. Wyłączne 
zastępstwo L. Bosendor- 

fera .
Wielki wybór w instru­

mentach przegranych.ę 234  61 o

Wszelkie

opnie szfeesrae
wyrabia 5841 9 14

ib r y a a  Im. M ą d rzy k n w sk ieg o
r Przegorzatach, p, Zwierzynieo.

Z a k S a td

kamieniarski
Hochslim. Slarnfcerg i Friiflit
Kraków, Starowiślna L 10

Tel. 2180.
Utrzymuje wielki wy­
bór gotowych pomni­

ków, z granitu, uarmuru i t. d. — 
Wykonuje wszelkie roboty marmuro­
we. Kosztorysy i prujekta bezpłatnie. 

2632 50 50

ii
usuwa zupełnie i nieszkodli­
wie, od szeregu lat znany i 
zawsze z pewnym skutkiem 
używany krem „B en ig im ia" , 
wyrobu Drogueryi w Kołomyi. 
Słoik 80 hal. — Do nabycia 

, w aptekach i drogueryaeh. 
Żadna próba nie zawodzi.

4059 36 36

W i e d e f i
W M [ r a e c ń t e k .  1 2 .

?g n sy» t „E rik a "
nowo otworzony, w śródmieściu, zu­
pełny Komfort, znakomita kuchnia, 
ceny Dardzo przystępne. Tel. 5U185. 

5969 4. t

d e se ro w e  i k * ish e n re  

n a jle p s z e j  Jak o śc i
jest wyłącznie do nabycia

M ato, lfoły Rynek

I
w Uszanie Dolne) obok Rabki 

Dra H enryka hr. K rasiński ;yo
przyjmuje studentów z gimnazyum, 
ze szkół realnych lub gimnazynm 
re&lnycb, w wieku od 9 do 16 lat. 
Dla zamiejscowych stancje prywa­
tne, dla zamożniejszych pensyonaty. 
_,ądać prospektów 5823 9 £0

tarzail prywatnego gimnazyui realnego
w Mszanie Dolnej obok Rabki.

Ha
chrzty, po1 o wanta, wycieczki, wynaj­
muje samochody i powozy. — Piotr 
Guzikowski, Groble 5. Telefon 336. 

3916 26 0

L e k c y e  i  to m v e * s a c y a
języka niemieckiego. Zbiorowe t K 
mies. Przygotowuje do egzaminów 
Szewska 24, II p., ofic. 5859 6 7

Fasye poanlKodie
sporządza ; udziela iuformaejj kOU- 
c e s . za w o -io w e  U iuro, nl. Duna­
jewskiego 2, parter. 5542 13 15

BUllm
śm ie ta n ę  h o le n d e rs k ą  w 
puszkach, H e rb a tę  f iu ip a la

poleca Nadworna firma
A . i A W E Ł K A

K ra k ó w .
Wysyłki pocztą odwrotnie,

6026 4 6

w małem mieście, ze sta­
łymi dwoma lekarzami, iest do 

wydzierżawienia lub sprzedania. — 
Potrzeba zaraz starszego magistra 
z pięcioleciem. Zgłoszenia: Apteka, 
Czchów fvia brzesko-Tymowa).

6062 3 3

M ło d y
P O IH C C ilF k  fe S R d ^ C łS  V
z działu śniadaniowego, wolny od 
wojska, potrzebny zaraz do handlu 
A. Frassa w Krakowie. Oferty nie- 
uwzglednione pozostaną bez odpo­
wiedzi. Z prowincji mają pierwszeń­
stwo. 6092 1 2

Skrom niejszych wym agań
haudlow;ec rutynowany poszukuje 
odpowiedniego zajęcia. Na żądanie 
kaurya. Zgłoszenia „ H a n d lo w iec 11 
poste reBt. S ra k o  w , 6067 2 3

Poszukuję koniecznie
jakiegokolwiek zajęcia, gdyż 
od roku znaleść nie mogę. — 
Mair skończony uniwersytet 
i chlubne refereneye. Łaska­
we zgłoszenia pod „Z a ię c ie  
123“  przyjmuje Administra­
c ja  „N. R e f o r m y 5893 l i  o

zaraz do wydzierżawienia lub 
sprzedania. — Bli ,sze szcze­
góły i ewentualne zawarcie 
kontraktu w kancelaryi Dra 
Wilhelma Dadleza, adwokata 
w Brzesku. 6076 2 3

P © : 4 y Ł ł s k i
dla Pp. urzędników w ogólności, 
adwokatów, lekarzy, aptekarzy, no- 
tarynszy i księży, załatwia n a jk o ­
rz y stn ie j Reprezentacja I Ogól­
nego Tow. Urzędników we Lwowie, 
ul. Krzywa 10. 3973 26 0

wńifej m

S  I
ma zawsze na sprzedaż w bardzo 
wielkim wy horze bardzo piękno, od 
zamożnych osób pochodzące landa, 
półkryte jedno*i dwukonne kaczor- 
faetony wszelkiego rodzajn, lekkie 
kabryolety, bruwne i t, d. — Ku­
puje też wszystko ze zwiniętych 
stajen za gotówkę lub przyjmuje 
w komis K arol F isch er , Wln- 
d e ń , I I ,  PraterstraSoO 72 hotel 
Nordbahn. Tel. 44.406. 241 95 0

Główny kład w Drogueryi J. Ha- 
nak i Sp. Mag. Farm., Kraków, 
Szewska 6. 6472 6 10

Wystarczy
napisać do mnie kartę koresp. z do­
ki mnym swoim adresem, a każdy 
otrzyma zadarmo, opłacony mój obfi­
cie ilustrowany katalog z przeszło 
4000 rycin. Mój kataiog przedstawia 
na,większy wybór różnorodnych ze­
garów: kieszonkowych, ściennych 
i budzików, przedmiotów srebrnych 
i złotych, wyrobów ze skóry i stali, 
instrumentów muzycznych, przedmio 
tów do gospodarstwa domowego, ar­
tykułów toaletowych, broni i t d. 
najlepszej jakości przy najtsuszych 
cenach. W razie potrzeby okaże się 
dobrym doradcą. ł>. i k. nadw orny  
dostaw ca J/IN KONRAD Bom  
w ysyłkow y w  D rd- Nr. 351 
(C sechy). — Zegarki kieszonkowe 
niklowe po 3-90, &•— K. Zegarki 
srebrne 8'40, 121—K, budziki niklo­
we 2'9UK, harmonijki5-— K, skrzyp­
ce ó’SO K, rewolwery 6'80 K. Wy­
syłka za pobraniem. Nie ma ryzy­
ka! Wymiana dozwolona lub zwrot 
pieniędzy. 46ub 4 6

Ważna ilakszMącfyąeęi!
We wrześniu 1914 roku otwiera

D r H e n ry k  h r. K ra siń sk i
k  v j  M s z a n i e  o b o k  P r . b k i

te pufcMzs -  om I, ll, III i II l\ą i i i i i i p
s i l i l i  leip.

Prospekty szczegółowe wysyła Zarząd gimnazyum realnego w Mszanie Dolńej.

n c z d t o w i e
glmnQ2yó\y i szkół realnych
z domów zamożnych znajdą w Kra' 
kowie przy inteligentnej rodzinie 
pomieszczeniu z wszelkiemi wygo­
nami, tr o sk liw ą  o p ie k ę  i pcmoc 
w naukach (na miejscu iianino). 
Giinnazya i szkoły realne obok, 
Adres: Okóniowie Kraków, Karme­
licka 46, I p 5896 1 2

B S u iyn ow an y  a p tek a rz  poszu 
“  kuje posady, względnie przyj­
mie zastępstwo od .  września, lub 
później. Wiadomości udzieli apteka 
w Schodnicy, 5709 9 O

O s o h a
z maturą seminaryalną, z prak­
tyką biurową, władająca ję­
zykiem polskim i niemieckim, 
szuka zajęcia. Zgłoszenia pod 
X» X. przyjmuje Administra­
cya „N. Reformy". 6970 5 o

F o n i l l n  do w y i i fc,zc* e i ,u
I b l n l i l l ł  moli z zarodkami 
w sukniach, futrach i meblach 

K  1 -20 .

Ziółka antymoUm
do przechowania fuier K —’60.

ochr. od moli futra, suknie, por- 
tyery, firanki i meble K —-60.

f l - in l / i n  w y t i u w a  szwaby, 
\ I l y l  »,M kmakony, stonogi, 
świerszcze, szczypawki, pru- 
saki i t. p. K —‘60.

M ik f l f n f i  Łiezawodiisr śr?-l i l U u U i l  dek do tępienia 
pluskiew K l -—.

Perski ph iszpR
do wygubienia pebeł i t. p owa­
dów lO, 20, 40 i 60 halerzy.

I S H l T S H i S !

pokoje od 3‘50 K wzwyż 
eiektrycznem - - - - - - - -

z oświetleniem 
- Anto-Garage

R  2 2  S  ^  R  M .
h  fa ca rte  - - - - -  od 12 do 3.
Obiady couvert po 3’50 i 4'50 K wzwyż

K A W IA R N IA  i  C U K IE R N IA
3 Bilardy — Pisma krajowe i zagraniczne 
Lokal otwarty do godziny 1-szej w nocy.

:: S k ł^ d  w !n  h a r t o w n y  1 ca& ęściow y. ::
5095 16 0

Kotwica 
S y f u p .  Sar^aDariHae'

ccmpo*.
firodek  do  czy azcsen ia  k rw i.

■El b,?.z Łł B

t o E łM M Ł S jS
Zamiast Kotwica-Pain-ExpeIl3P.

N ab ie ran ie  bńl u9poVajAj^o« przy  p<*X4h 
ziębi e n iach , ren in a ty ź ca ie , p o » tn saU  i t .d .

Flaarlcft K -  .$0 , 1 40 2

S la ś p  - s i a r c z a n a  - K o t w ic a
B ard zo  d ra in lea i©  ła g o d zące  p rzy  
lia z ą jacb , w y rzu c ie  sk ó rn y m  i ’

T y  g i o 1 K  1.—

D o  n a b y c ia  w e w szy s tk ich  a p te k a c h  albo  
w proB t 8pro%vadzi(S a:

Apteki Or. Richtera „Pod zło‘yro 
lwem“, Praga I,

UMca Elżbiety 5.
O1
o

Stały Salon Obrazów „L’ART“
i t r a k ó w ,  u l .  S z e w s k a  5 ,  & p .  (dawa. Pałac Sp ski, nad Eawełką) 
urządzony z największym komfortem, obejmuje około 200 dzieł artystów 
nw irzy: Axentowieza, Poznańskiej, Czajkowskiego, balata, Grotta, 
Hoffman-, Jankowskiego. Karpińskiego, Kamockiego, Kossaka, Matejki, 
Malczewbkiego, Mehoffera. \vyczółkowskiego, Wywiórskiego, Weisa, 

Woćlziuowskiepo i innych. 5172 14 0
Salon otwarty codziennie cd godz. IQ—6 wieczór bez przerwy. Wstęp wolny.

B a d - ia u h sśp i 
W illa  W a n d a — Dom P o lsk i
dla gości kąpielowych. Uprzednie zawiadomienie o przy- 
jeździe pożądane.

Właścicielka
6021 5 5 Helena Szczepanewnka.

'iro iiii © ip i  znaczy n il iio iacl^ o !
Piękną cerę można mieć przy użyciu H l s£ U l l l  V © “ 
lit SIS usuwającego P I S ® ? ,  plamy, opaleniznę i liszaje, 
oraz P u d r u  V © raa2S dla pań, nieszkodliwego, sub­
telnie i delikatnie przylegającego do tw arzy. Poleca 
laboratoryum S i .  . G ó r s k i e j j $ o  w  W a r s z a w i e .  
Główny skład w D rogueiyi M agistrów fannacyi J .  H A ­

NAKA Sp., E'raków, Szewska 5.
rem Venns & słoik 1 K 50 h I 2 K 50 kj Puder Venus pudełoczko ś  40 h 

80 h, K 1-50 i 2 1C 20 h. 5471 6 10

Niedoścignionem w dobroci i smaku jest tylko c z y s t o -  
r o ś i i c n e ,  d e s e r o m  j  u n a s lo  3955 21 21

idslns cd tśszei.kkli domieszek I iłtazczto.
Masło deserowe GEWIHA nadaje się wybornie do wszel­
kich potraw i pieczy w i oszczędza wiele pieniędzy w użyciu, 
tak, że pod każdym względem m a s ł o  n a t u r a l n e  z a ó tĄ -  
pnie. — Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw. 

Gener. zastępstwo na Gaiieyę i Bukowinę
cllasz S!ekaf S’rakiw. - - Telefon 1JS0.

^ © S k SCS©  m a szyn v’ n a sso n a » n aw ozy ,

5560 15 15

„ P f f S

w apne, w ęg ie i etc.
ofiaruje najtaniej

U  DOM KO M ISO W O-ROLNICZY  
Stel. Konopki w Krakowie.Tel.l055.

o p a t r u n e k
(kieszonkowy)

„Sam arytanin polaki*6
w pakiecikach po 50 hal.

Bpfnraek Snmaryt&óskl Dm Klęska
(domowy)

w pudełeczkach po 1 K 6090 1 o 
wyrabia i sprzedaie hurtownie:

Fabryka opatrunków  chirurgicznych

l¥l. L. Dobrowolskiego w Podgórzu.
Sprzedają częściowo apteki i droguerye.

l a t o d  f r s r l s w s k i
urządzany z feosaiorSesaa

salonem dla Panów, osobnym gabinetem dla Pań, oraz wielki 
wybór perfumeryi, najnowszych sziii’ek i grzebieni dla Pań

poleca

Karmelicka 21, 261 20 0

NAJWIĘKSZY FABRYCZNY SKŁAD

KUFRÓW, WALIZ, TORB
NFCESEROW, MODNYCH TOREBEK DAMSKICH. 

WIELKI WYBÓR PARASOLI i PARASOLEK, g  
PLEDY angielskie damskie i podróżne. :: p  

PŁASZCZE G JSflOWE męskie i damskie. ? 
3657 15 o POŃCZOCHY, KRAWATY, CHUSTECZKI, p

ANASTAZY FSOJCL S S 17,

Obrazy oryginalne
polskich artvstów. — ReproJukcye obrazów polskich i obcych artystów. 
Listwy na ramy w wielkim wyborze. Oprawę obrazów nskuteeznia się 

szybko i dokładnie. 2774 20 30

Z .  K u t r z e b a  - - K i*aSi© iv, W iśSsaa 11.

HO‘i EL „SA N S-SO U C I11
1 O  Ł w ś w ,  ul, Szajnochy, róg- S.ykstusk,ej. L w «5w . Q„  Komfort. —  Ceny umiark->vane. — Najelegantsza _ _  

i I kaw iarn ia i restauracya. 2624 61 0 I I

Stacya klimatyczna. Najpiękniejsze położenie w Beskidach 
u stóp Baran ej Góry na ślą-:ku austr. Miejscowość otoczona 
ze wszys'kich stron górami. Przepiękne wycieczki do źródeł 
i wodospadów Wisły. Najodpowiedniejsza miejscowość dla 

szukających wypoczynku. Rydropatya.
Ifołei-Penufon „fiau*1, pensyDsat Helowy 
s l t i e j ,  p e n s y t i i  ia t W ito łd a  W iś m e w s k ie j jo  mają jeszcze 
ao wynajęcia pokoje z całodziennem utrzymaniem od 6 Ii 

5y88 na lipiec, sierpień, wrzesień. 5 8

Poczta, telegraf, telefon na miejscu. Stacya kolejowa Ustroń.

Światowy patent Fleiera.

Główny skład: Józef Nesselroth, Kraków, BernardyńsKa 8, 
telefon 6096/11. Rówmież na składzie u firm: .Tan Godzicki 
S. & D. Gottlieb, Reim i Sp., Fr. Lenert w Krakowie i Wład. 
Brach w Tarnowie. 5856 4 o

Na prowincyę wysyła się odwrotnie.

loSeli -  Mil ConiiMfal
Dom powszechnie znany ILPratersirasse 1. Doifi powszechnie znany
Najlepsze i najpiękniejsze położenie naprzeciw Ringstrasse. Sala dla 
konwersacyi. uraz korespontlencyi. Winda osobowa. Słynna restauracya 
ze wspaniałym ogrodem. C odzleA  w ie c z ó r  k o n c e r i. Schowki depo­
zytowe. 3 stacje telefoniczne. — Automobil hotelowy na dworcach. — 

Ceny umiarkowane. 4894 10 11

IrzeMfea
i a k o  E s i s i l

soki owocowe bez a!&3- 
holu poleca

!li! I?

Mów, FlorynnsKa 43.
5Ó64 ‘ 0

Ora Wandy Kuczkowskiej
pokoje słoneczne, z utrzyma­
niem, od 6 koron. Zniżki dla 
rodzin. Opieka nad dziećmi.

0888 5 6

Zakład krawiecki

uL FioryaLska 1.44. Tel. 3289.
5128 16 20

Je tla iaaH ó w k i L u iw ik a  
SiaFPaka: Ostatni — Zdzie- 
dniały Starowina — Mad Ko­
łyską. W ysySa „S fe’la "  w  
B toC h m . 3873 15 o

i odpocenie ciała oraz nieprzy­
jemną woń z nóg i pach ciała 

usuwa

„ E K S Y K A N S "
hygieniczny proszek Laborato- 
ryun. A. GÓrsMegO w W ar- 

szaw ie .-  
Główny skład w Drogueryi 
Magistra farm. J. Hanaka i Sp., 
Kraków, Szewska 5. Cena pu­
delka wraz z rozpylaczem 1 K. 

5473 6 W

Zakład artystyczny, 
kamieniarski i budo­

wlany

Józefa Kuieszj
naprzeciw cmenta­
rza w Krakowie, po­
siada wielki wybór 
gotowych pomników 
z piaskowca, granitu 
i marmuru. Podej- 

maje się wykonania grobowców w 
miejscu i na prowincyi. Tolef, 1359 

5668 24 0

Piękny
dnży, frontowy pokój, elegan­
cko umeblowany, do wynaję­
cia przy polskiej rodzinie w 
Wiedniu, dz. III, Laudstrasse 
76, I p. 6063 3 3

Kto
chce mieć białe 
i zdrowe zęby,

będzie używać tylko

„iCrem p t r le s f

Jana llmatowicza
Tuba Kremu perłowego 
50 halerzy. 3490 ie o

WszelhSe naprawy
okularów i c,likierów, wstawianie 
szkieł i t. p. wykonuje najstaranniej 
tauio i szybko H. N s Ś  8f  5  T Z, 
optyk i mec hanik w Krakowie, 
ul. Karmelicka 15. 9600 10 10

utrzymująca pracą rąk wła­
snych dwoje nieuleczalnie cho­
rych dzieci, pros; gorąco lito­
ściwych ludzi o pomoc. Ła­
skawe datki nrzyimuje Admi­
nistracya „N Reformy" pod 
W. P . lub podaje adres.

2667 27 0

C- ko Starostw o w  D ąbrow ie
ogłasza

EffiNJMSMS
na posadę |3 0 i n o c t u k a  k a n c e l a r y j n e g o  z sys
m izow anenii poboram i.

Posada do objęcia z 1 września 1914.
Warunki: znajomość języka polskiego w słow.e i 

śmie, niemieckiego przynajmniej w piśmie, ukończona szkół 
ludowa i 24-ty rok życia.

Pomocnicy kancelaryjni, którzy się wykażą świade­
ctwami samoistnej pracy biurowej w registraturach polity­
cznych, mają pierwszeństwo

Kandydaci, chcący się ubiegać o tę posadę, winni 
wnieść podanie do c, k. Starostwa w Dąbrowie w terminie 
do 2 0  S le r j iS M ia  1 9 1 4  r . ,  zaopatrzone w metrykę 
urodzenia, świadectwa szkolne, opis dotychczasowego prze­
biega życia i świadectwa moralności, oraz świadectwa do­
tychczasowej praktyki.

60&4 i  2 ( R e p o r a i k  c .  k .  S & a r o s t w a .
{HfaE£SEESECi®S

"sanssi

w ybór fcfókto ćzleclecyrii
w różnych gatunkach, poleca po najtańszych 
cenach, Jedyny skład wózków dziecięcych wła­

snego wyrobu. 5601 6 0

i.E o is C  ftajafiskazt.
koiiDik n<v żądanie. 

sswssssmsESsgssŝ sasm

Magazyn bogato zaopatrzony w strzelby wszelkich systemów, rewolwery, 
bruwiiingi, pistolety, kiacice, floberty, karabinki, sztućce, ostre naboje 
i (uski w wielkim wyburzę. Cenniki gratis. 6587 5 5

J 5 L .  i .
l i r a l - Ł Ó i ł s r ,  S K i e w s k f .  2 .

® r-® '

Jim  iolne|o“
od dawna jako najlepszy artykuł znana i pod kon­
trolą Izoy lekarsko  przem ysłow ej stojąca, bo przez 
nią badana i jako w yśm ienita uznana, naśladotsauą 
i  podrabianą jest podobizną opakowania przez nie­
które niesumienne firmy, proszę przeto Szan. Go­
spodynie w yraźm e i ą u a ć  „ K a w y  W a ln e g o * 1 
z je K n ą  g w ia z d ą .  5705 m  10

#a!ka z gruźlicą!
Stowarzyszenie galicyjskich drukarzy we Lwowie wy­

dało seryę, składającą się z 10 sztuk, pięknie kolorowanych 
huculskich kart widokowych pendzla znanego artysty-malarza 
I  T r u s z a :  (Wodospad Prntu, CSiłopiec huculski, Kapliwiec, 
Dziecko huculskie, Widok z Diłka. Kamień Dobosza, Hucub 
trębici, Widok z Janiny) i D. O l a ń s k i e g o  (Dom zdrowia 
drukarzy w Mikuliczynie, Cerkiew w Mikuliczynie).

Cena jednej se ry i tylko

1 k©re»i a!
Przy odbiorze większej ilości odpowiedni rabat.
Czysty dochód ze sprzedaży przeznaczony na sanato- 

ryurn piersiowo chorych d-ukarzy w Mikuliczynie.
Zamóvrienia i pieniądze uprasza się posyłać pod adro 

sem sekretarza Stowarzyszenia: 5873 7 0
P  Buniak, Lwów, ul. Skrzyńskiego l i ,  210.

(Gaiicya, Austrya).

r* L itevackiei w Krakowie ul Jagiellońska 10, Rządca drukarni L . X. Górski.


